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Posiedzenie onegdajsze Izby wyższej Rady 

państwa, na^którem budżet przedlitawski przez 
Izbę niższą już zawotowany, miał przyjść pod 
obrady, przedstawiano od pewnego czasu, jako 
czarną chmurę zawisłą na widnokręgu parla­
mentarnym polityki wewnętrznej. I w rzeczy sa­
mej, musiano je za taką uważać, musiano do­
patrzeć w niej przesycenia żywiołami centra- 
listycznemi, chcemy powiedzieć elektrycznemi, 
skoro dla zażegnania niebezpieczeństwa po­
wołano na to posiedzenie, jakby konduktory, 
żywioły zachowawcze, chęcią ugody chronią­
ce od burzy, i zwykle ponad namiętnościami 
stronniczemi stojące.

Wyznajemy, że owa chmura nie wydawała 
nam się groźną. Wobec przewidywań niepo­
kojących powtarzaliśmy sobie przysłowie: z 
wielkiej chmury mały deszcz. Małą rzeczywi­
ście przeciwność, z którą już w Austryi do­
syć oswojeni są wszyscy, rokowało posiedze­
nie w Radzie państwa, na którem wystąpią 
centraliści ze znaną już do syta swoją tezą, 
gdzie już ani kwiecista wymowa hr. Auersper 
ga, ani gładkie, a w formę urzędowo-opozy- 
cyjną przybrane teorye p. Hasnera nic nowe 
go dodać nie zdołają. Tak też było. Dwaj ci 
mówcy wyprowadzili żużytą broń przeciw fe- 
deracyi, i podejrzenia o przewagę słowiańską; 
usłyszeliśmy i krzyk boleści uciśnionych w 
przyszłości niemców austryackich, i oraz gro­
źbę w tęsknocie ich za większą ojczyzną, 
była także wzmianka o konieczności bezpo­
średnich wyborów i o korzyści politycznej oder­
wania Rady państwa od Sejmów krajowych, 
a całą tę centralistyczną, tyle już razy de­
klamowaną legendę kończyła nieunikniona 
zwrotka o Rusinach, których kierunek dzi­
siejszy rządu chce poświęcić Polakom w 
Galicyi. Zanadto bowiem Polacy, nie po­
wiemy, położyli zasług dla korony, ale za 
nadto dokuczyli centralistom popierając obe­
cny rząd, aby nie pochwycono każdej spo­
sobności, choćby przy sprawie budżetowej lub 
innej, byle tylko przeciw ugodnemu kierunko 
wi gabinetu przemawiano, do wymierzenia 
przeciw nim główniejszych pocisków.

Był to, jak powiedzieliśmy mały deszcz, 
na nim byłoby się skończyło, gdyby Dr Dietl 
odpierając w gorącem przemówieniu zarzuty 
gabinetowi czynione, aby milczenie jego stron­
ników, ze znużenia zapewne pochodzące, za przy 
zwolenie nie wzięli centraliści, nie był w okre­
śleniu stanowiska Galicyi dodał, że od wieku po 
raz pierwszy udało się rządowi przychylnie 
ją dla siebie usposobić. Nic słuszniejszego, jak 
to twierdzenie prezydenta miasta Krakowa, a 
przecież wywołało ono jedyny grom, jaki wy­
padł z owej czarnej chmury. Ten jednak ude 
rzył nie w Galicyę, lecz w monarchię, bo ba­
ron Kraus, a za nim hr. Colloredo, wywołując 
krwawe widmo z r. 1846, wskazali, czem by­
ły dawniejsze rządy w Galicyi. Rekryminacyj, 
przed jakiemi się teraz cofamy, nie wahał si( 
użyć wysoki dygnitarz, a wówczas urzędnik 
we Lwowie. Nie wiemy, komu baron Kraus 
oddał tem przysługę. Nie zaszkodził ani rzą­
dom hr. Hohenwarta, ani Polakom, to pewna, 
ale czy taka rehabilitacya patryotyzmu Szeli, 
posłuży centralistom, ukazując w całej ohy

J  W h , ów czesna z teeo źródła nłvna- czem wysławionej szybkości sądów francuskich. Adzie, czem była ówczesna z tego zroara piyną Jrzyczyna tpg0? ^  £  umieją tam upra-
ca biórokracya i jak pojmowała lojalność dla gzczać elagtyczne przepisy austryackiej procedury, 
Monarchy? Grom jednak spadał na monar-

i  * m. • _  J — !-»■*» n  a I h  n L  A u r o l r i

elastyczne przepisy austryackiej 
i wyzyskiwać je  na korzyść szybkiego postępowa-

ch ię  a  z a s ło n ił j ą  je d y n ie  h r . G ołuchow ski, nja> pomijając wszelkie zbyteczne formalności, nie 
w v iaw ia iac  sz lach e tn em i i p e łn e m i odw agi w y- będące wynikiem przepisu praw a, lecz tylko uświę- 

tnlr en do n o b u d ek  ia k  i ź ró -  cone tradycyjnym szablonem, 
razam i p raw d ę , J *  . . J .  TOro z  Wobec tak  różnych rezultatów , złe widocznie
de łjte j o k ro p n e j k a ta s tro fy . Z a ło w a  lby y leży u nas głównie w czem innem, a nietylko w 
z k s . Jab ło n o w sk im  w y w o łan ia  tego  sm utnego  gamycb ustawach procesowych. Zależy tu  bowiem 
ep izodu, gdyby  n ie  b y ł  on dow odem , ja k i  d uch  I ^iele od zdolności przełożonego s ą d u , (.któremu pod 
tk w i w ow ej c e n tra lis ty c zn e j1 b ió ro k ra c y i, względem organizacyi pracy urzędowej regulamina 
sk o ro  po tjta latach i po takich zmianach « ™ k h •
zaszłych w monarchii, moie jeszcze ówczesno I c2|iw0Ścij kierownik s«du powinien łączyć w sobie
d z ie ło  sw oje  n ie jak o  za  z a s łu g ę  sob ie  poczy-1 prZymioty dobrego obywatela kraju z taktem  wzglę- 
tyw ać. Idem publiczności, swoich podwładnych i wszyst-

P o sied zen ie  zak o ń czy ło  się  p rzy jęc iem  e n kich tych, co bezpośrednio albo i pośrednio, jak  
b loc  zaw otow anego  p rzez  Izb ę  dep u to w an y ch  adwokaci i notaryusze, przyczyniają się do wymia-
budżetu N ie  m og ło  też być obawy, aby Izba ru sprawiedliwości; albowiem jedynie wśród tej 
Duuzetu. m e  i g j  :•> j  wszechstronnej harm onii przeznaczenie sądu osią-
Panów go odmówiła. Czegoz Się Więc Obawia- g0jętfcm hyć może. Uznając ważność obsadzenia 
no? Zdaje się, iż stronnictwo centralistyczne I posady prezesa sądu krajowego w Krakowie, nie 
zamierzało z przyjęciem budżetu uzyskać w należy spuszczać tej kwestyi z oka.
Izbie wotum nieufności. Przyparty przez hr. Uzupełniając więc uwagi Przedwczorajsze w tej
Gołuchowskiego hr. Abersperg, oświadczył j e - k » ™ .  £
dnak, że nie miał zamiaru uczymc tego w re- noszą> Mian0 bowiem przedstawić na posadę rze- 
zolucyi, przeto też i hr. Gołuchowski wotum CZOną pp. Hubricha prezesa sądu apelacyjnego w 
zaufania nie postawił. Wydawałoby nam się, Krakowie, Summera radcę sądu obwodowego w

że przyzw olen ie  Da , ^ | ^ a s°ani8}awowifc W ^ E D a ć ^ z e b a ^ e  „ladom ofićui
bądz  ta k ie  w otum . Z re sz tą , ta k i  b y ł  S k ład  Izby, I )raykre gprawjja wrażenie, a nieeadarem nie wyty- 
że tru d n o  o dgadnąć , ja k i  w y p a d a ł liczeb n y  sto-1 kaliście w waszyih dawniejszych artykułach o no- 
su n ek  opozycyi do  s tro n n ic tw a  rządow ego . W7 n iuacyi prezesów sądów tak  wyższego, jak krajo- 
końcu  dodać  m usim y, że lubo  n ie  m am y jeszcze  wego, to, co tu trzeba wypowiedzieć otwarcie i po
? p isk«w  s ten o g raficzn y ch , a  ze  sp ra w o z d a *  ^
dzienn ików  w ia d o m o , iz  o m ow ach sąd z ić  z i lfccjr o m c z  publicznąi a p m t0  njjBta kon- 
pew nośc ią  n iep o d o b n a , w szelako  zd a je  nam  się , duity ,“ która tak  wiele znaczy w nominacyach, po- 
że h r . H o h e n w a rt n a d e r  z ręczn ie  w przem ó- winna być układaną nietylko przez dawnych wszech- 
w ien iu  sw ojem  w y s tą p ił p rzeciw  w yborom  b e z -L la d z c ó w  policyi jawnej i tajnej, lecz oraz przez 
p o ś r e f in im /w y k a z ^ c !  że  w ła ś n ie o w o  ta k  *
dane  p rzez  w ie rn o -k o n sty tu cy jn y ch  o d erw an ie  K winien zw8Zać, jeźli chce, aby prezes sądu uży- 
la d y  p a ń s tw a  od sejm ów  k ra jó w  k o ro n n y ch , L a ł w braju powagi, a od podwładnych był sza- 

okrom  tego , że b y ło b y  szkodliw em  i d la  n iej [nowany i kochany, i nigdy o brak bezstronności,

sło, by czuwać nad przebiegiem rozprawy sądo- grate i m inister Scholl. Izba wyższa we wtorek
wej. Któż zechce zetknąć się z p. Summerem, jeszcze jedno odbędzie posiedzenie
gdyby go los zawistny czy też bezwzględność mi- Dziś D elegacja węgierska obradowała nad po-
n istra  osadziły w Krakowie na urzędzie prezesa I zycyą w budżecie m inisterstw a wojny 400,000 złr. 
sądu? W szakże nominacya w swoim czasie jene- na fortyfikacye m iasta K r a k o w a .  W ydział bud^ 
ra ła  Benedeka na główno - dowodzącego w Gali- żetowy jest za wykreśleniem tej pozy cyi. Jenerał 
cyi dlatego tylko została cofniętą, że uwzględniono, Benedek bronił potrzeby obwarowania Krakowa 
iż w r. 1846 walczył z powstańcami, a przeto z na wypadek wojny północnej. Za wnioskiem rzą- 
imieniem jego wiązało się w Galicyi to lesne wspom- dowym mówili Uermenyi, hr. Szeczen, hr. Zicby, 
nienie. Rząd Schmerlinga um iał uszanować to  u- przeciw Eber i Zsćdenyi. Przy głosowaniu me u- 
czucie wstrętne; czyż rząd Hohenwarta zechce być trzymał się ani wniosek rządu ani wydziału. D la- 
bezwzględniejszym i przywodzić na pamięć utra- tego jutro powtórne nastąpi głosowanie nad obu 
pienia r. 1863? wnioskami.

O trzecim  kandydacie p. Ozurewiczu, nie śmiał- W ydział finansowy Izby niższej łtaay  państwa,
bym powiedzieć nic ani dobrego ani złego, dla tej nie przychylił się do podania tutejszego stowarzy- 
prostej przyczyny, że go nie znam, i że go cała szenia dziennikarskiego „Concordia względem zme- 
zachodnia część kraju  wcale nie zna. A nawzajem siem a podatku od inseratów i stępia od gazet, 
i on jći nie zna. Ale ta  właśnie nieznajomość nie W ydział dowodzi, że skarb czerpie z pomiemo- 
małą' stanowić powinna przeszkodę. Niewiem bo- nych op łat dochód 1,022,000 złr. rocznie, i że 
wiem, czy mogłoby się zgadzać z dobrem służby, nie może zrzec się tak  wysokiej sumy. Już to 
gdyby człowiek zupełnie obcy stosunkom miejsco- przyznać trzeba, że prasa  tutejsza między czlon- 
wym, nie mając wprzódy sposobności obeznania kami parlam entu żadnych me posiada sympatyj 
się z niemi, nie znający ani tradycyj sądu tutej J bo wszystko uczyniła, aby je  postradać, 
szego, ani biegu spraw, ani podwładnych swoich, 
nagle otrzymał polecenie objęcia juryzdykcyi roz­
ległej części kraju. Prawda, że dawnemi czasy Z u r l c l i  2 lipca.
zsyłano urzędników, nie pytając o to, ale dziś nie 
pora bawić się w experim ents. Zdaje mi się je - (K.) Znane wam zdanie: „Francuzi nie prze-
dnak, iż p. Ozurewicza umieszczono na liście kan- stali mieć w sobie zaufania," które wyrzekł an- 
dydatów na to tylko, aby skompletować konieczne gielski publicysta z powodu zadziwiającego sukce- 
te rre . Jeżeli tak  jest, tem wybitniej i jaskrawiej su pożyczki, stanowi i dziś jeszcze dla francuskich 
w ystępują tam te dwie kandydatury, Ci zaś co je  po pism tem at do różnorodnych uwag. W edług jednych 
stawili nie oddali przysługi krajowi naszemu, a podpisane nazajutrz po tak  strasznych katastro* 
uiezawodnie nie oddadzą jej rządowi, jeśli liczą fach w 6 godzinach miliardy są  wymownym dowo- 
na to, że ten trzym ając się trybu  zwykłego, po- dem zaufania, które wzbudzają wszędzie niewy-
przestanie na przedttaw ionem  sobie ternie.

w łaśn ie  z g u b n e m , sp rzec iw ia  się  p rzed ew szy st- 
ciem duchow i k o n s ty tu cy i lu tow ej

f  OBBSPOMEICTA CZAS
K r a k ó w  6 lipca.

o uprzedzenia czy to narodowe czy polityczne nie 
był pomawiany.

Co do p. Hubricha, który jest najstarszym radzcą 
apelacyjnym, i jak słychać, na pierwszem postawiony 
miejscu, może tylko ze względów biurokratycznej u- 
przejmości, trudno przypuścić, aby miał on być na­
prawdę polecanym. Tytularny radzca dworu, w po­
deszłym wieku i słabowity, zrobiłby chyba poświę 
cenie przyjm ując urząd uciążliwy, do którego 
brakuje mu wielu niezbędnych przymiotów. Wy-

W yczytawszy w Czasie onegdajszym uwagi nad chowany pod systemem wszechwładztwa urzędni- 
spodziewaną czy też obawianą nominacyą preze- czego, nie mógłby naraz pozbyć się zastarzałych 
sa sądu krajowego w K rakow ie, i to nie po raz nawyczek, a między innemi szorstkiego obcho- 
pierwszy, muszę stwierdzić, że spraw a ta  lubo tyl dzenia się z podwładnymi i poczytywania stron 
co osobista, sięga bardzo daleko, i na wielką ba- i osób prywatnych nie noszących m unduru, za istoty 
czność zasługuje. ° ’ższej kreacyi. C zyty na tem skorzystał spieszny

Towszecbnie w kraju naszym słyszeć się dują wymiar sprawiedliwości, tudzież gorliwość pracy 
skargi nai niezmiernie powolny wymiar sprawiedli- urzędników? Toć mogłoby go spotkać łatwo, co 
wości. Nie można wprawdzie! zaprzeczyć, że wiel spotkało pewnego starostę krakowskiego i ZI»e* ° : 
ka cześć winy w tej mierze cięży na rozwlekłych hło go ustąpić z posady. Ni° je s t to rzecz małej 
i przestarzałych ustawach procesowych; z drugiej wagi, obejście się, której nic zastąpi bardośc wo- 
jeduak strony bardzo wiele zawisło od dobrego kie- bec niższych, a  pokora wobec wyższych, 
rownictwa każdego sądu. W naszem jednak rozu- Drugi domniemany kandydat na prezesa sądu 
m ieniu, które cokolwiek różni się od biórokraty- p. Sum m er zostaw ił p0 sobie wspom nienia, jako 
cznych poieć, dobre kierownictwo nie polega na prokurator naczelny w Krakowie tego rodzaju, iż 
prostem  napędzaniu urzędników, czyli tak zwa- raz na zawsze powinien się s ać niepodobnym 
nem urgowaniu i na źle zrozumianem oszczędza- Nominacya jego  byłaby czemś więcej, niż groźbą 
niu wvdatkow przeznaczonych w budżecie na cele bo lekceważeniem. Pamiętają go tu  wszyscy, a na- 
sprawfedliwolci, a  to dla skarbienia sobie m l u g  U  jego ko leds,, poead ktoO-eb om m l * ,  ssjb k o  
ze szkoda publiczną i prywatną stron, ale na u- wznieść z sekretarza rady do naczelnego prokura- 
miejetnem uorgauizowaniu wewnętrznej pracy, oraz tora. Mógłbym wiele, bardzo wiele o mm powiedzieć 
r f f i “ e m T o g W  użyciu  sit r X c z , c b  Co g d ,b ,  nie to, i .  p in e  * 2 * ^
bowiem z procedury naszej zrobić m o ż n a ,  t e g o  do- proces po procesie wytaczał, i wcale się z tem me t a i ł ,

wodem inne prowineye. Z zazdrością czytamy czę- iż chce sprowadzić jego zupełne zamknięcie, y  pro­
sto po S i k a c h ,  że procesa kończą się w Wie- cesach też drukowych Czasui la bo me: zasia ał na 
dniu, Pradze albo Bernie w kilku tygodniach, gdy krześle oskarżycie a, l e c z  oddawał ę czynność wy 
takie same wloką się w Galicyi przez całe lata, a mowmejszemu, jak m“ ł ’sta“ £ f urIe 
pośpiech tam w wielu wypadkach nie ustępuje w m-1 bie osobny w sali sądowej

czerpane bogactwa kraju i jego skrupulatność w 
wypełnianiu przyjętych na się zobowiązań. „Niech 
spróbuje inny jaki kraj rozpisać w podobnych 
okolicznościach taką pożyczkę, a zobaczymy, jaką  

W i e d e ń  5 lipca. U bierze kwotę". Drugie upatrują tu  zwycięstwo poli­
tyki Thiersa, dającej jedynie rękojmię spokoju we- 

W czorajsze posiedzenie Izby wyższej je s t pra- wenętrznego i porządku. „W ątpimy, prawią te, aby 
wie wyłącznym przedmiotem dzisiejszych rozmów jni!y jaki naczelnik władzy potrafił tak  zadziwiają- 
politycznycb w W iedniu. Zwolennicy i przeciwnicy cy osięgnąć rezultat." W mniemaniu trzecich, wre- 
gabinetu hr. H ohenwarta na to się zgadzają, że szcie, tylko rzeczypospolitej zapuszczającej coraz 
jojawienie się arcyksiążąt i dostojników kościel- głębsze korzenie w narodzie wypada przypmać ów 
nych w Izbie stanowi tryum f dla rządu. Przyby- wpływ magnetyczny, co tak kolosalne z ukrycia 
cie arcyksiążąt jest ponownym uroczystym dowo L a  jaw wydobył sumy. „Żadne cesarstwo, żadna mo­
dem zaufania, jakiem  Korona otacza gabinet dzi- narchia nie posiadają tak skutecznej rószczki cza- 
siejszy. Odmienne głosowanie arcyksiążąt między r o d z ie js k ie k o ń c z ą  one, zadowolone tym razem z 
publicznością dobre sprawiło wrażenie, jakeśmy Europy, świata i siebie. W szystkim zaś pismom w 
się tego wcale nie spodziewali. Publiczność bo- L g ó le  dostarcza ta  okoliczność, jak to  donosiłem 
wiem rozumuje, że głosowanie ich było najlepszym j uż, upragnionćj sposobności do rozpływania się 
dowodem, iż im zostawiono wszelką swobodę zda- liad urokiem, którego samo imię Francya i F ran- 
nia. Pojawienie się kardynała Schwarzenberga, tu  cuzi, nie przestaje wszędzie wywierać. Nie widuję 
dzież reprezentantów szlachty historycznej, idącej dzienników Situation  i International, organów bo- 
ręka w rękę z deklarantam i, je s t  jakby zwiastu Lapartystow skich wychodzących jak wiadomo w 
nem zgody między rządem a Czechami. Kardynał Londynie. Z analogii jednak można wnioskować, 
Schwarzenberg nie byłby zasiadł w Izbie wyższej, U e te przypiszą sukces pożyczki cesarstwo, które 
gdyby nie miał przekonania, że deklaranci czescy przez 18-letnie rządy nmożliwiło nagromadzenie 
wkrótce zasiędą w Izbie niższej. Czem dla ks. tak ogromnych kapitałów. Bo i czemuż nie m iała- 
Schwarzenberga jest Izba wyższa, tem dla D ra by i ta partya przypisać sobie zasługi sukcesu, 
Riegera jest Izba niższa. W ciągu kilku miesięcy L koro  wszystkie inne to czynią? 
przekonacie się, czy informacye moje o punktach Nie mogę sobie odmówić przyjemności przyto- 
przedugodnych z Czechami były  wiarygodne. Nie ezenia tu  ironiczno-grzecznych słów, z jakiem i 
chcieliśmy wczoraj uszom i oczom wierzyć, widząc dziennik Dśbats odzywa się do zagranicy w kwe- 
i słysząc, jak kardynał Schwarzenberg po dwakroć I styi pożyczkowej. „Jesteśm y szczęśliwi, pisze on, 
głos zabierał raz w sprawie pożyczki dla mi akta L e  zagranica dostarczyła nam dowodu zaufania i 
Tacbau w Czechach, a drugi raz w spraw ie za- gympatyi, lecz niemnićj też szczęśliwi jesteśmy mo- 
rządu funduszem religijnym. Jeżeli nominacya P- gąc podać do jej wiadomości, iż przyjmując z 
Grocholskiego była pierwszym ważnym czynem do- wdzięcznością jć j pomoc, mieliśmy sami dość za- 
datnim gabinetu, to wczorajsze posiedzenie Izby sobów, k tóre pozwalały nam obejść się bez nićj“... 
wyższej było pierwszym wielkim sukcesem rządu. Uważać należy, że dziennik ten dopiero wczoraj 
U kład z Czechami byłby największym sukcesem, wydrukował ten komplement, kiedy pieniądze, że 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wyższej również tak  powiem, Francya ma już w kieszeni. Ciekawa 
byli obecni arcyksiążęta z wyjątkiem arcyksięeia także rzecz jest wiedzieć, czy Journal des Debate
Albrechta, który wyjechał do Gracu dla odbycia pisząc powyższe słowa pam iętał ów artykuł napi-
nrzegladu wojska, tudzież biskupi i arcybiskupi, sany wkrótce po katastrofie paryskiej, gdzie do- 
Izba jednogłośnie uchwaliła ustawę o wzmocnio m agał się składki u Europy na wyrestaurowanie 
nej stopie pokojowej 25 pułków jazdy w duchu poniszczonych pałaców...
projektu rządowego z mało - znaczącą (ylko zmianą W edług mego zdania lepićj dla Iran cy i byłoby,
i  tem samem Izba wyższa inną poszła drogą, niż gdyby się mogła pochełpić, iż w czasie wojny me
Izba poselska Ustawa pomieniona jeszcze raz więc wysyłała Ihiersow  od dworu do dworu z prośbą 
przyjdzie na stół Izby niższej. W obronie ustawy o pomoc, a sama najezdm ka z kraju w yparła, jak 
dziś przemówili jenerałowie Mertens, Windiśch-1 to, że w stanie jest teraz chwalić się, iż dla spła-

Część liteucko-artystjrczna.

Z KRZESZOWIC.
Jak  to zmieniają się zdania na tym świecie 1 

W czasach zamierzchłej przeszłości uważano siar­
kę za rzecz zdrowiu nader szkodliwą a  nieboszczyk 
nnd»US ,w? ? d na genialny pomysł otrucia nią 
r  n l i  80 W * 0 mu na łu P bara-M f i r 80 fa8zem z ciarki.
w neearv f ' “ W  S  , l ^ u^ ca «fi bądź cobądź 
BzioścL ZWiał8 ÓW ° b ł°k  fikcyi z tra d y c ji prze-

Pierwszy Lelewel w ykazał bajeczność toon ™ 
dania, a teraz nie tylko smoków nie tru ją  iuż sia?’ 
ką, ale nią leczą zw ierzęta i ludzi. My „ J  w K rze­
szowicach używamy siarczanej łaźni i soiiamv n ie . 
raz po kilka szklanek siarczanki i wychodzi nam 
to  na zdrowie, uwalniając nas z zadawnionych 
artry- i reuma-tyzmów, których w tutejszycb wilgo­
tnych pomieszkaniach nabyć można bardzo tanim 
kosztem. Jak  jednak nowoczesna szkoła medyczna 
2 swojemi narzędziami do auskultacyi i perkusyi 
niewszędzie jeszcze zdołała usunąć zastarzałe prze- 
8%dy, i wielu je s t jeszcze eskulapów, którzy na da- 
wny sposób przy lada sposobności stawiają swym 
pacjentom  po półkopy baniek i puszczają po pół- 
kwarty krwi, zapisują im całe łąk i ziół, a z teto- 
skopu jak z bawidełka się naśmiewają, tak  samo i 
w kwestyi mineralogiczno-farmaceutycznej dotyczą­
cej siarki, znajdują się naturaliści, którzy idąc za 
zdaniem K rakusa i uw ażając powietrze nasiąkłe

siarką za atmosferę nader szkodliwą, uznali za sto­
sowne, aby kursujące od lat tylu między K rako­
wem a Krzeszowicami pociągi spacerowe wstrzy- 
manemi zostały.

Szczęściem jednak, że p. E ichler zdaje się być 
po części innego zdania, gdyż przejeżdżając temi 
dniami przez Krzeszowice oświadczył, że nie bę­
dzie się sprzeciw iał wydawaniu biletów za pół ce­
ny jadącym  w dnie świąteczne z Krakowa do K rze­
szowic lub urządzaniu nawet w te dnie pociągów 
spacerowych, jeżeli się zbierze dostateczna ilość 
chcących korzystać z nich osób.

Zależy to więc obecnie od Krakowian postarać 
się za pomocą zbiorowego podania do dyrekcyi 
kolei północnej o to, aby ipsissim a verba jej dy­
rek tora , za których prawdziwość ręczę, urzeczy­
w istniły się, i byśmy znów pewnego pięknego popołu 
dnia ujrzeć mogli i powitać dobrze nam od dawna 
znaną „Ceres" wysypującą w pizystani Krzeszowi­
ckiej rzeBze lornetujących dandysów Kazim ierskich
i wyfiokowane elegantki z Piasku.

Tymczasem wielu niedowiarków kiwać zaczyna 
głowami nad możnością wznowienia spacerowych 
pociągów, a  naw et mieliśmy sposobność widzieć w 
tych dniach jednego z naszych archeologów k ra­
kowskich, którzy zapobiegając zaginieniu tradycyi 
tak świetnych niegdyś w mowie będących pocią­
gów, zjechał na miejsce, celem zbadania szlaków, 
którem i one biegły, i znalazł przy tej sposobności 
u źródeł Czatkowickicb niezmierne pokłady szkie­
letów ze spożytych przez krakow skich gości kur 
cząt i gołąbków , pochodzące jeszcze jak  się zdaje 
z odległej, bo może górno-szląskiej epoki nasze, 
kolei żelaznej.

Nienależąc do sceptyków i spodziewając się w 
bliskiej przyszłości wznowienia spacerowych pocią­
gów, k tóre ożywić m ają cichą naszą ustroń, wię­

kszość mieszkańców K rzeszow ic bawi
jak może najlepiej, rywalizując niejako z bliską

I  tak  w wilią S goJana puszczała starsza i młod- 
sza nasza młodzież wianki i wianuszki, oświetlone 
rzęsisto stoczkami, k tóre płynąc daleko, to znów 
tonąc, budziły na przem ian sm ętne lub radosne 
objawy, aż wreszcie cała zgromadzona publi­
czność wydała okrzyk podziwu, gdy nasz miejsco­
wy Stuw er raczył na powszechne żądanie puścić 
parę młynków i szmermeli i huknąć na zakończe­
nie z moździerza.

Obejść się wprawdzie musieliśmy bez zwykłej 
przy tej sposobności u was regaty. Na małych 
naszych rzeczkach nie pojawiła się żadna łódka, 
nie śpiewały nam  chóry „Abizy , nie świeciła or- 
feuszowska jej lira, tylko miejscowy nasz Orfeusz, 
znany z biegłej gry na harmonice, artysta-am ator 
uprzyjemnił nam ten wieczór, wygrywając rozmaite 
kołomyjki i krakowiaczki Poc* Solem niebem , a 
g ra ł z takiem  porywającem uczuciem i z taką  nie­
zrównaną s iłą , że kamienie rozrzewnił, k tóre oc 
owego czasu na rynku naszym, coraz bujniejszą 
poczynają się okrywać zielonością.

Obok tych wieczornych koncertów i wspomnia­
nej już uroczystości wianków, mieliśmy innego ro­
dzaju niespodziankę. Para baletników w przejeź- 
dzie przez Krzeszowice, dała jedno przedstawienie 
z kunsztu choreograficznego-

W łaśnie wracając z przechadzki do przecudnego 
tutejszego parku, cały oczarowany pięknością roz 
winiętej we wszystkich swych powabach przyrody, 
z dzwoniącą jeszcze w uszach pieśnią słowików, 
rozmarzony i na skrzydłach wonnego, lekkiego ete­
ru  gdzieś w wyższe niebiańskie unosząc się sfery, 
posłyszałem nagle brzęk tam burina. Przystanąłem , 
słuch mnie nie mylił; z poza drzew  liściastych,

które mnie zasłaniały nic jeszcze widzieć nie m o­
głem, ale widok zastąpiła mi wyobraźnia. I  przy- 
lomniał się wiek młody i serce przypom niało nie­
raz wspominane słowa:

Święć s ię , święć się w ieku młody,
Śnie na kwiatach, śnie mój złoty.

I  nagle zdało mi s ię , że „ ją “ widzę gdzieś nad 
brzegiem Guadiany, lub Guadalquiviru, na promie­
niejących całą krasą południa polach Andaluzyi, 
tak jak  ją  widziałem  przed laty kilku wybiegają­
cą z za sceny przed trzęsącą się od oklasków pu­
bliczność krakowskiego teatru z rozwianym wło sem 
i płomiennym okiem, tańczącą lubieżne E l-O le , 
czarującą Pepitę de Oliwę.

I  przyśpieszywszy kroku, posłyfzałem  za chwilę, 
obok dźwięku tam burina z dzwonkami, rodzaj smę­
tnej muzyki, coś niby_ brzęk roju pszczół, i nagle 
ujrzałem wprawdzie nie Pepitę, nie Petrę  Camarę, 
nie Miss Lydyę Thompson, za któremi niegdyś 
poczciwi nasi Krakowianie głowy tracili, ale u j­
rzałem większe od nich cudo, bo owymi orfeoni- 
stami grającymi na tam burynach byli dwaj Słowa­
cy z Pogranicza wojskowego, a przed nimi hasały 
dwa olbrzymie niedźwiedzie, rycząc radośnie ro­
dzaj hiszpańskiego bolero.

Przyznacie mi szanowni czytelnicy i nadobne 
czytelniczki, że trudno wym yślić bardziej urozm ai­
conego programu zabaw kąpielowych, i nie wiem 
czy Szczawnica lub Krynica m ogłaby się poszczy­
cić tak niezwykłą np. zabaw ą, jak balet.

Widzę już, jak  ci, co byli przeciwni spacerowym 
pociągom do Krzeszowic, czytając moją relacyę 
kąpielową i widząc jak  my się tu pięknie i przy­
kładnie bawimy, pomyślą sobie pewnego poranku: 

Den guten Leuten muss geholfen werdenu i uzna- 
jrą potrzebę wznowienia pociągów spacerowych do

ta k  słynnych kąpiel, jakiemi obecnie bez wątpienia 
zaczynają być Krzeszowice.

* *

L IS T Y  Z S Y C Y L II.

Palermo w czertom.

Kiedy się od Neapolu przybija do palerm itań- 
skiej zatoki i zdaleka spostrzega witające przyby­
sza ciemno rysujące się na widnokręgu skaliste 
góry wybrzeża, najpierw uderza oko cudzoziemca 
śmiało wysunięty naprzód n a g i, skalisty , bystro 
wystrzelony przylądek, na którym bielą się szcząt­
ki fenickiej kolonii, Solunto. Dawno nęciły mię 
nieprzystępne prawie starożytne mury, ale nie ła ­
two było dostać się na w ierzch naturalnej wieżycy, 
która dumnie spogląda na rojących się u jej stóp 
mieszkańców; gdy jednak świeżo odkrycia nowe 
porobiono w ruinach i do muzeum sprowadzono 
kilkanaście wieków liczących gości, postanowiłem 
koniecznie dotrzeć na miejsce i pokłonić się m ia­
stu, co taką przeszłością się szczyci.

Uzbrojeni w parasole białe i lornety drapaliśm y 
się m ałą  karaw aną na osłach i m ałych kalabry j- 
skich koniach blisko godzinę od podnoża góry, na­
przód długim  laskiem oliwnym, między zbożem już 
wykłoszonem i piękną winnicą, potem wązką nie­
bezpieczną ścieszką, nareszcie u wierzchołka wy­
k u tą  w skale i wyłożoną szerokim brukiem  u- 
liczką. Po męczącej, niebezpiecznej nawet, trzykw a- 
dransowej przynajmniej podróży, stanąwszy na pier-
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cenią kosztów wojennych nie potrzebuje pomocy I zdania komisyi o reform ie m ilitarnej. Komisya | przedłożono wykaz rezolucyj przez delegacyę au 
b a n k ó w  zagranicznych. Kto wie czy nie ta  ostatnia wysadzona do zbadania przyczyn rokoszu pary- stryacką nieprzyjętych, 
w łaśnie okoliczność s ta ła  się przyczyną jćj mili- skiego, rozpoczęła w ubiegłym tygodniu swoje czyn- Del. B u , a n o v i c s  uważa tu za zbyteczne gdyż 
tarneeo i socyalnego upadku. Tw ierdzą ta k  przy- ności. Przesłuchała p. F erry  byłego prefekta, a we w przedłożeniu m inistra wojny jestto  dokładnie 
najmuićj uczeni ludzie o państwie rzym skiem ... czw artek na długiej sesyi m iała do czynienia z ad- uwidoczmonem. . .

Francuskie dzienniki zwracają także uwagę na mirałem Saisset i jenerałem  Trochu. Poczem przyjęto wszystkie rezolucye przez wy­
to że Metz Sztrasburg i inne m iasta zabranych W ielką sensacyę spraw ił umieszczony temi dnia- dział wniesione, i przystąpiono do głosowania nad 
nrowincvi Do’dnisvwalv znaczne sumy dla pożyczki, mi w Tricolore lis t hr. Paryża, w którym znajduje pojedynczemi tytułam i przedłożonego budżetu mi- 
nierwsze dwa do kilkanaście milionów. Ztąd słu- się następny charakterystyczny ustęp: „Co do mnie, m sterstwa wojny, który przyjęto w całości, m ałe 
sznv wniosek że te krainy nie uważają węzłów to wiem już, że jestem  nieskończenie większym tylko poczyniwszy wykreślenia, 
łączących ie z F rancyą za zerwane, z czego zno- republikaninem  niż moi przyjaciele, tj. czuję, że — Na przyszłem  posiedzeniu Izby deputowanych ma 
wu dalei wvnlvwa że naród i rząd o tern parnię- niepodzielam żadnej z ich obaw o skutki, k tóre  ta  jak wiadomo przyjść pod obrady wniosek dep. D ra 
tać winnv forma rządu może sprowadzić.* W ogóle mówiąc G in  z l a  i towarzyszy o podwyższenie kongruy du

Pominąwszy iednak hełpliwość, do której praw- książęta Orleańscy wiele sobie serc zjednali we chownym katolickim. W ydział, który się sprawą 
de mówiąc Europa po części sama Francuzów Francyi przez swoje jak na teraz lojalne postępo- tą  zajmował, następujące ma na pełnem  posiedze- 
przyzwyczaiła, nie da się zaprzeczyć, że w osta- wanie. nn* poczynić wnioski:
tnich czasach, można powiedzieć naw et w ostatnich O wyborach nic nie p iszę, bo mm ten list was Izba deputowanych uchwali: wzywa się rząd,
tygodniach uderza w tym kraju silne poczucie po- dojdzie, będziecie już mieli telegraficzne doniesie- aby na zasadzie zasięgniętych i zasiągnąc się jeszcze 
trTphv gruntownej we wszystkich kierunkach reor- nie o rezultacie ich. Powiem ty lko , że powstała mających wiadomości, wniósł jak  najrychlej pro- 
^Rnizarvi Może to złudzenie, może ty lko  efekt w ostatnich dniach lista tak  zwanych radykalnych je k ta  do ustaw odnoszących: się do podwyższenia 
nprvodn wvborczeso który zniknie z dniem  dzi- republikanów w Paryżu, zawzięcie przez tam tejszą dochodu i pensyj niższego duchowieństwa katoli- 
«fpia7 vm lecz zdaie’ sie iakby świeży jak iś duch publicystykę jest atakowana. Wszelkiemi sposoba- ckiego, do pokrycia wynikających z tego powodu 
zstąp ił ńa Francuzów Jodczas agitacyj. Izba od ty- mi sta ra ją  się ją  usunąć dzienniki republikańskie kosztów, wreszcie do rękojmi pod jakiem i można- 
andnia nie nrzedstawia iuż tego widowiska, gdzie nawet. Silcie  w prost powiada, że je s t ona owocem by podwyższyć fundusze religijne celem uzupeł-
guuu.a ^  j  &_ . 70m hnnnnnrtvstowskich chr.ar.vch w ostam ei | nienia kongruy — przyczem trzymać się ma nastę-

i:
proboszczów katolickich, kapłanów

  kooperatorów, podwyższa się bez
f r a n r n s k UT w1*1 “w Tnn'ym czasie I to Starała się sprow adzić'ugodę między W ersalem I względu na istniejącą różnicę między dawnemi a 
h X  s e stal nobudką do ciskania gromów na a Komuną. Temps wczorajszy powiada otwarcie nowo założonemi probostwami, w sposobodpow ie- 
rzad obrony krajowej, podał tylko sposobność do Gambecie, że gdy zostanie przez tę frakcyę , tak dni ich stanowisku towarzyskiemu i stosunkom miej- 
slusznvch rekrym inacyj względem cesarstwa. Dzień- bliską Komunie w ybrany, ta  może się pożegnać Lcowym  P e n s ją  deficyentów uregulować należy z 
niki też poważne nie zaniechały powinszować Iz- ze swoją karyerą  polityczną. . uwzględmemem lat służby przepędzonych przez de
bie jćj wstrzemięźliwości. S krajna lewica tak w Przedsiębiorą też ludzie ze zdrowym rozsądkiem | ficyenta przy duszpasterstw ie 
Izbie jak  i na prówincyi daje także ciągłe dowo- wszelkie możliwe
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usiłowania, aby sprowadzić je- 2. Należy: a) wydać nowe przepisy o wymiarze
riyU1ro 7 sadki]Û łaczac "sie*cora z"śriśIćT  z^umiarkowa-1 dność między rozmaitemi kom itetam i i w taki s p o - |i  pobieraniu dochodu z probostwa do kongruy wli
nvmi i zbliżając się o ile t o  m o ż n a  d o  T h ie rsa . sób uniemożliwić zwycięstwo tak  zwanych radyka- czyć się m ającego;
A co bardzićj uderza to coraz rozsądniejsze postę- łów, które nie zaniechałoby tylko prówincyi rozdra-1 b) celem pokrycia kosztow zwiększonych podwyż 
powanie republikanów przedstawiających widok żniać przeciw stolicy. „  ,
L reanizow aneeo. dobrze udyscyplinowauego i sil- Pisałem  wam, ze Temps żąda od Gambetty

szeniem kongruy i pensyi deficyentów, należy jak
zorganizowanego dobrze udyscyplinowauego i s u - 1 Pisałem  wam, że Temps żądai oa uam o eu y  wy- najdokładniej uregulować z zastosowaniem  skali 

nhozu Snąć że to  partya k tóra  zrozum iała znania wiary politycznej. N astąpiło ono w Bordeaux progresyjnej, zaprowadzone właśnie dla zaspokoję 
nnóip nnsłannictwó i w skutek tego sposobi się w formie długiej mowy przed delegacyami rozma- nia potrzeb wyznania katolickiego opodatkowanie 
wyjść z roli negatywnej, k tórą dotychczas zawsze itych komitetów republikańskich. W idać z niej, że z probostw i klasztorów;
odgrywała a p r z y j ą ć  d o d a t n i ą ,  konserwatywną, ja- były m inister wiele rozmyślał nad sobą i Francyą c) zasady dla tego opodatkowania uregulować 
. B J ’ i  '  r7ad7Pnin nodrn/v Gała mowa obraca sie oko- należy w sposob odpowiadający stosunkom, i zako t e  c o ’nailepići przystoi ludziom do rządzenia podczas swej podróży. Cała mowa obraca się oko- należy w sposob odpowiadający
losami kraju powołanym. Jużci pomogło do tego ło potrzeby podniesienia oświaty we F rancyi. Wi- bezpieczający kwotę z podatku;
hardzo wiele beztaktowne postępowanie monarchi- dać także chęć wyjścia z roli rewolucyjnej, prze- d) zaprowadzić należy odpowiednią rewizyę u 
s t ó w  których niecierpliwość i namiętność musiały bija i postanowienie cierpliwego czekania na zrea- staw o taksach ju ra  stolae; 
n r 7 e ć i w n a  stronę Dopchnąć na drogę rozsądku i lizowanie swoich teoryj o republikanckiej formie e) koszta zwiększone podwyższeniem kongruy 
umiarkowania Co zważywszy, wypada oddać słu- rządu. Je s t i nagana Komuny, wszakże taka, która pensyi deficyentów, za pomocą innych środków j e 

tem u nolitvkowi, który powiedział, że ten Temps chwalącego główne miejsca mowy, me za- szcze nie pokryte, pokryć się m ają z funduszów 
tylko naród zdolny jest do czegoś, co posiada u dawalnia. W Bordeaux zrobiono Gambecie owacyę państwa.
siebie dwa przeciw ne bieguny. Jabym dodał je -  przed hotelem, w którym  mieszkał. 3. a) Do zwyczajnego duszpasterstw a ten tylko
szcze ■ i rząd który zdolny jest poprowadzić rzeczy W tunelu góry Cenis zwaliło się sklepienie w dłu- z zasady dopuszczonym być może kto otrzymał
tak aby te  siły  nie działały w przeciwnym lecz gości 50 metrów. Siedmiu robotników straciło  przy odpowiednie wykształcenie naukowe i szczegółowe 
prostokątnym  kierunku, za czem pójdzie, że cią- tern życie. praktyczne. W ykształcenie naukowe na duszpaste-
gnięty przedmiot, tj. państwo posuwać się będzie ............ .......  rza osiągnąć można na wydziałach teologicznych
naprzód w kierunku przekątni. Możebuem to je s t I jeżli kandydat uczęszczał na nie jako słuchacz
tvlko wtedy gdy rząd na żadną stronę przechylać N Pan udzielił dyrektorowi urzędów pomocniczych zwyczajny przez sześć półroczy najm niej, prakty 
sie nie będzie zanadto. O ile gabinet Thiersa od- przy sądzie krajowym w Czenńowcach Jozefowi czne zag przez p0byt w seminaryum przez rok je 
powie tem u zadaniu, przyszłość dopiero w stanie M a y e r o w i  złoty krzyż zasługi, uznając jego dłu- den po ukończeniu nauk na wydziale; 
to pokazać. goletnią, wierną i skuteczną pracę, a to z okoli- ^  postarać się należy o odpowiednią liczbę sty

W spomniałem powyżćj o decentralizacyi, k tórą  czności przeniesienia go na własną jego prośbę w peutiyów dla teologów z funduszu religijnego,
zgromadzenie narodowe się zajmuje. Chodzi tu o stan spoczynku. c) W ydziały katolickie teologiczne urządzić na
zaprowadzenie rad  departam entow ych, ciągłych,      leży w sposób odpowiedni potrzebom teraźniejszo
których zadaniem będzie czuwać nad adm inistra- ści. Przepisy ogólnej ustawy uniwersyteckiej, szcze
Cyą gmin. J e s t to  zatem ścieśnianie zakresu dzia- W i e d e ń  5 lipca. D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  gólniej co do egzaminu dojrzałości, zastosowane 
łan ia  prefektów, nie w sprawach politycznych je -  odbyła także wczoraj obok posiedzenia Jzby wyż- być m ają także do wydziałów teologicznych; 
dnak ale tylko administratywnych, próba rozszerzę- szej w Radzie państwa, swe dziewiąte publiczne d) do duszpasterstw a przypuszczone tylko być
nia autonomii prowincvonalnej. Ma ten  projekt posiedzenie. Zanim przystąpiono do porządku dzień- m0gą osoby, których zachowanie się obywatelskie 
w szakże wiele i zawziętych przeciwników w samćj nego, odpowiedział bar. O rczj na interpelacyę del. i pod względem obyczajów zupełnie wolne je s t od 
Izbie rząd nawet sam nie zdaje się nim entu- Ebera w sprawie robót u W rót Żelaznych, oraz zarzutu.
zyazmować. Lam brecht radził dwukrotnie zastano- jenera ł Benedek na interpelacyę del. Bujanovicsa Wpływ państw a mający się prawnie rozszerzyć 
wić się nad nim, nim się go przyjmie. Publicystyka w sprawie oddania Ludoviceum. Obadwaj interpe- na obsadzanie posad kleru zastrzeżonym być ma 
podzielona jest także w tym względzie na dwa o- janci oświadczyli swe zadowolenie z odpowiedzi z jednej strony prawem odmówienia przez rząd za 
bozy. Monarchiczne dzienniki szydzą sobie z ra  reprezentantów  rządu. tw ierdzenia proponowanych na probostwa osób,
portu p. W addingtona, a republikanie zarzucają mu Na porządku dziennym sprawozdanie o budże- z drugiej zaś strony rozszerzeniem praw a prezenty
<ju’il ne tranche pas assez dans le v if .  Temps cje wspólnego ministerstwa wojny. Del. Aleks. Ba- przez państwo na drodze względnego przeniesienia 
nie przyznaje mu doskonałości, lecz nazywa go j a n o v i c s  jako sprawozdawca, położył szczegół- patronatu prywatnego na państwo lub względnie 
próbą dość poważną. „Chodzi tu o to, mówi od, niej nacisk na konieczność utrzym ania armii dziel- na fundusz religijny.
czy Francya chce pozostać nadal robotnikiem, któ- nej i do boju gotowej, i zalecił przyjęcie elabo — O posiedzeniu ostatniem I z b y  w y ż s z e j  w
rego  zarobek je s t mniej więcćj dobrze adm inistro- ratu wydziału do spraw  wojskowych. Do rozpraw Radzie państwa podał korespondant nasz wiedeń

. , , , ogólnych nik t się nie zgłr~:i --------------------------------------------------------- - u * .:----------- : ------
rozprawy szczegółowe. Co

sobnego rządzić się samemu.“ legacyi węgierskiej zapytał .
Przodstawiony w Izbie projekt finansowy napot- legacya anstryacka przyzwoliła na uchwały ze- Po mowach hr. Antoniego A uersperga i Dra

kał natom iast tak  w kraju  jak  w dziennikarstwie szłoroczne delegacyi w ęgierskiej? Hasnera, znanych juz czytelnikom z treści, zabrał
n a  w i e l k a  opozycyę Krytykowany jest wszędzie za Sprawozdawca B u j a n o v i c s  odpowiedział, że głos Dr D i e 1 1 prezydent_ m iasta K rakow a i mniej
te  cheć nakładania nowych podatków, która w nim delegacya austryacka z zasady pomija te  rezolu- więcej w te  przemówił słowa:
uderza I  w rzeczy samej d z i w i ć  s i ę  wypada, jak  cye, które wyłącznie obchodzą Węgry. I O śm ie W c  sie nrzemawiać «Ośmielając się przemawiać w tej wys. Izbie, czy
to m inister finansów mógł przyjść do wniosku, że Del. O r m o s  wyraża ubolewanie, że rezolucye nię to jedynie dla tego , ponieważ poczuwam się
nakładając podatki na produkta przem ysłu u c b ro - |te  pomija także m inisterstw o wojny, i wzywa mi-1 do obowiązku przedstawić_ usposobienie kraju, do
nił chleb i żywność od podrożenia. Jeden z połu- nistra, aby już teraz  objawił swe zdanie o uchwa- którego należę ,— a tym krajem jes t Galicya 
dniowych organów handlowych, tak  się w yraża o łach delegacyi. W ielkiem to jest niegospodarstwem, jeźli „
tvm  projekcie- W razie gdyby przeszedł, to mu- Del. S z e l l  zwraca uwagę, że m inisterstwo wojny przyprowadzi kraj do takiego stanu, w jakim  się 
sielibvśmv sie obawiać ogromnych stra t, ruin i nie- może wykonać tylko rezolucye przyjęte przez obie- obecnie Galicya znajduje.
szczęść fatalnych dla przem ysłu i handlu.“ M ają dwie delegacye, nie może zaś być odpowiedzialnym W ielką część winy przypisuję ludności — nie chcę 
we Francyi pewność, że podczas rozpraw  projekt za niewykonanie rezolucyj przez delegacyę austry - bezwzględnie robić zarzutu rządowi. W szystkie rzą 
ten  znacznie zmodyfikowanym zostanie. lek ą  nie przyjętych. dy jakie administrowały od la t stu Galicyę, dzia

W krótce po wyborach spodziewają się sprawo-1 Del. K i r a l y i  objawił życzenie, aby delegacyi |ła ły  niewątpliwie w dobrym zamiarze, mniemając, |m edające się rozwiązać

że rządzą najlepiej; ale niestety znajdowały się | 
one w szale, w którym była pewna m etoda, gdyż 
irzez cały wiek szło tak  ciągle dalej i dalej aż
0 najnowszych czasów.

Łatwo pojąć, że wśród takich rozprężonych sto­
sunków w kraju  nie mogło się rozwinąć usposo­
bienie przychylne rządowi. Nie powinno nas prze­
to dziwić, jeźli ludność galicyjska nie objawiła 
szczególnej przychylności d!a rządu.

Teraz, panowie, uderzający widzimy fakt, że lu- 
c ność galicyjska zadowoloną je s t z intencyj rządu. 
Dowody tego mamy częścią w Izbie deputowanych; 
częścią we wszystkich dziennikach; słyszymy o tern 
z ust każdego niemal Polaka.

Uderzający to fakt, panowie 1 Po raz pierwszy 
w przeciągu la t stu  powiodło się rządow i zyskać 
sobie u ludności galicyjskiej usposobienie przyja­
zne, uległe.

Zkądże to pochodzi? Bezsprzecznie ztąd, że rząd 
teraźniejszy pokłada zaufanie swoje także w ludno­
ści i ofiaruje jej te  warunki jej moralnego i du­
chowego rozwoju, które są niezbędnie potrzebne 
dla je j dobrobytu.

Zdaniem mojem z tego faktu dalsze wyprowa­
dzić możemy konsekwencye. Co się stało w Gąli- 
cyi w skntek stanowiska rządu , to bezsprzecznie 
stać się także może w innych krajach przez roz­
sądne i m ądre pośrednictwo. Skoro zrobiono Gali­
cyę dobrze austryacką, można będzie także i inne 
kraje zadowolić, które dotychczas są  w opozycyi.

My Galicyanie wszystko to, co w ogóle się sta­
ło, zawdzięczyć mamy właśnie temu rządowi, któ 
ry spotyka teraz pewna nieufność.

Mało on zrobił dla n a s , niechcę go za wiele 
chwalić. Że otrzymaliśmy m inistra rodaka, jest fa­
ktem, który się tylko powtórzył; prócz tego miał 
rząd jedynie tę  odwagę, że wniósł w Izbie depu­
towanych przedłożenie o koncesyach dla Galicyi.

Szczególnej przeto zasługi temu rządowi nie 
przypisuję. Lecz nie wątpimy o jego dobrej woli; 
nie wątpimy, że ugodę rozpoczętą z Galicyą, po­
prowadzi d a le j, i o ile możności starać się będzie 
połączyć rozm aite szczepy w jedną całość, a przez 
to wzmocnić państwo. W ierzcie panowie, że nam Ga- 
licyanom również tyle co Wam, a może nawet pod 
jednym względem więcej na tern zależy, aby Au 
strya była s il tą  i potężną.

W zarzutach jakie słyszałem , że czyniono rzą 
dowi nie znajduję zaiste n ic , coby m iało realną 
podstawę; wszystko ostatecznie streszcza się w tem: 
rząd obecny wielki popełnił b łąd , iż rozpoczął ro­
kowania ugodne, prócz tego nie słyszałem nic u 
ząsadnionego, chyba tylko obawę, że wszystko być 
m o ż e ;  lecz to nie może być podstawą naszego
sądu. . , . .

Rząd dotychczas trzym ał się konsty tucyi, me 
popełnił zupełnie żadnego błędu.

Skoro więc nie ma wykroczenia ze strony rzą­
du , jeźli jest dobra wola przywrócenia pokoju, to 
pojąć nie mogę dla czego z tak ą  nienawiścią prze 
ciw temu rządowi występujemy.

Panowie 1 Jeźliby śię stronnictwu przeciwnemu 
powiodło rząd obalić — utinam  sim  fa lsu s  vates 
to byłby to ostatni rząd konstytucyjny! To jest 
moje zapatrywanie, panowie, — po nim przyjdzie 
rząd, który nie będzie stał ponad stronnictwami, ale 
który im będzie rozkazywał, rząd, po za którym 
reakcya, biurokracya, i wybaczcie mi Panowie to 
wyrażenie, panowanie szabli, robić będą porządek
1 spokój w Państwie.

jakkolw iek nie w ątpię wcale w świętość słowa 
naszego monarchy, to jednakowoż są prawa ko 
nieczności, są prawa utrzym ania siebie samego 
którym nie wyrówna żadna siła  ludzka. W ystępu 
jąc przeciw rządowi, sprowadzimy w końcu stan 
podobny.

Pozwolę sobie dodać jeszcze słów kilka odnośnie 
do tego co tu  poprzednio powiedziano.

Jaden  z poprzednich mówców nazwał postępo 
wanie rządu obecnego zgubnem, gdyż przez nie 
w zrasta tylko w państw ie niezgoda i zamieszanie

Panowie, czy w ubiegłym okresie nie było po 
dobnego stanu? Czyż nie możemy tem samem pra 
wem nazwać postępowania rządu zgubnem?

Mówca poprzedni zauważył, że usiłowania te  są 
zgubne, gdyż stan obecny przedstawia się jako  f e  
bris intermittens.

Pozwólcie mi panow ie, jako człowiekowi facho 
wemu, złożyć to zapewnienie, że feb r is  intermit 
tens jest chorobą, k tóra d a  s i ę  u l e c z y ć  (śmiech)

Mówca poprzedni sam  tedy przyznał, że znaj 
dujemy się w stanie dającym się uleczyć (oklaski 
z prawicy). Powiedziano, że rząd obecny dąży do 
federacyi.

Nie, panowie, do federacyi wcale on nie dąży 
My chcemy uzyskać pewną wolność, pewne prawa 
jedynie w tym celu, abyśmy się mogli moralnie 
inateryalnie rozwijać, utrwalać i wzmacniać. 

Zauważono także, że rząd obecny podjął zadanie

Być może, iż zadanie to nie da się rozw iązać,— 
być m oże; Galicya jednak okazuje przynajmniej, 
że ono nie jest niemożebnem, a wnosząc z analo­
gii, będzie ono możebnem i w innych krajach.

Nie da się zaś utrzymać owa uporna centraliza- 
cya, której dotychczas się trzymano. Nie mam nic 
jrzeciw centralizacyi, jeźli tylko pod jej opieką 
będziemy szczęśliwymi, lecz właśnie centralizacya 
ta  sprow adziła tylko rozterki, niezadowolenie, nie­
zgodę, osłabienie monarchii, panowała ona przez 
at dziesięć, a dziś dożyliśmy jej smutnych skutków.

Zauważano ta k ż e , że przez przedłożenie, jak ie  
rząd wniósł w Izbie deputowanych, będą wpraw­
dzie Polacy zadowoleni —  a  to dla Austryi nie jest 
rzeczą mało znaczącą — ale Rusini nie.

Rzecz ta  ma się zupełnie inaczej. Pozostawcie 
panowie tę  sprawę ruską nam samym, to spraw a 
domowa (śmiech), już my się tam sami z nią upo­
ramy (śmiech), i to uporamy się z korzyścią dla 
Austryi. Ci Rusini, co nie chcą się z nami pogo­
dzić, ci nie są Rusinami. Są to żywioły inne, nie- 
)ezpieczne, którem i państwo nie potrzebuje się o- 
fiekować, ale które strzedz musi.

Twierdzono tu taj da le j, że jest zam iar odbudo­
wania Austryi na podstawie słowiańskiej. Gdzież 
to uapisano? Kto tego żąda? Austrya może być 
silną tylko na podstawie austryackiej, nie na nie­
mieckiej, nie na słowiańskiej. Pogodzić się m usi­
my przedewszystkiem, podnieść, a chęci do zgody 
są rzeczywiście, szczególniej Ze strony Słowian 
A więc ani Słowiańszczyzna, ani Niemiecczyzna 
górą, lecz obie obok siebie.

Duchowo, moi Panowie, Niemiec zawsze rządzić 
będzie. A więc podstawa austryacka a nie słowiań­
ska.

Wspomniano także, że niweczą ideę państwową, 
że ją  przenoszą do sejmów.

Pytam  s ię , panowie, jeżeli się sejmom pozosta­
wi prawo odezwania się w sprawach o wychowa­
niu, oświacie, w sprawach administracyjnych to 
pytam się, czy jest to przeniesieniem idei państwo­
wej do sejmów, jeżeli tutaj wszystko pozostaje, co 
właściwie stanowi ideę państwową, jeżeli tu pozosta­
ją sprawy w spólne? Jedność i siła monarchii pozo­
staną nieścieśnione, chociaż prawa sejmów pod 
względem administracyjnym rozszerzone będą

Miałbym wiele jeszcze powiedzieć, lecz obawiam 
się, abym panów nie znużył. Kończę więc tem że 
me tylko ja , ale miliony moich rodaków, pokłada­
my zaufanie w obecnym rządzie, zgodnie z oświad­
czeniem N. Pana! (oklaski z prawicy i ze środka)

Bar. K r a u s s  zabrał następnie głos jedynie w 
tym celu, aby się sprzeciwić wyrażeniu Dra D ietla 
iż w Galicyi nigdy dotychczas nie było patryoty- 
zmu i przychylności dla rządu. Galicyi nie stano­
wi jedno stronnictwo, lecz ludność przeszło 4 - mi ­
lionowa, i lud wiejski, k tóry wierność swą i przy­
chylność dla rządu , Cesarza i państwa okazał w 
r. 1846, w czasach kiedy rewolucya wybuchnąć 
miała. Zapewnić m ogę, powiedział K raus dalej, że 
nowatorstwa obecnie zamierzone w żadnym  kraju 
nie napotkają na taką nieufuość, co w Galicyi. 
Chłopi są temu przeciwni i R usini, stanowiący 
większą część ludności słowiańskiej w Galicyi, k tó ­
rzy zdanie swoje wyrazili w petycyi, na która zwra­
cam uwagę W ys. Izby. *

W odpowiedzi Krausowi zabrał głos hr. G o ł u -  
c h o w s k i ;  odparłszy poprzednio niektóre tw ier­
dzenia hr. Auersperga i Dra Hasnera, rz e k ł: Nie-
ch cę  ja  z a p rz e c z a ć  w yw odom  b a r . K ra u sa  że da­
wniej był także i u nas patryotyzm. T ak ,’ patryo- 
tyzm m as, mas nieoświeconych, był rzeczywiście; 
wiadomą jest rzeczą, że masy idą tam i tam się 
sk łan ia ją , gdzie je s t s iła ; widzimy, że w Rosy i 
masy nieoświecone są za rządem , i jeźli rząd  pod­
burzy je  przeciw sferom oświeconym, to przeko­
nany jestem , że w chwili wybuchu rewolucyi rzu ­
cą się na ludność inteligencyjną. Tak je s t rzeczy­
wiście. Ale na czemże u nas polega ten patryo­
tyzm? Oto na tem, że kiedy rząd powiedział: idź­
cie na tych, co się zdają być mojemi nieprzyja­
ciółmi, chłopi poszli i mordowali.

To są fakta, którym może Jego Eksc. zaprzeczy 
proszę, ale powiedziałem: Nie rząd jako taki, lecz 
organa rządowe mniemały, iż się tem zasłużą

burzyć ln a ł0 ’ d° SyĆ jed n ak ’ aby czopów  pod-

Książę C o l l o r e d o - M a n s f e l d :  Czy ludność 
galicyjska obecuie je s t zadowoloną, czy ufa czy 
nie, o tem nie chcę mówić; ale, że dawniej taką 
była, sam byłem tego świadkiem naocznym. Kie- 
dy w r. 1846 chłopów galicyjskich namawiano do 
oporu przeciw rządow i, wtedy przychylność swą 
temuż okazali w sposób, na którego wspomnienie 
krew się ścina, ale który dość był silnym , aby 
nie w ątf ić o przychylności chłopów galicyjskich 
dla rządu.

K siąfę J a b ł o n o w s k i :  Żałuję bardzo, że wspo­
mniano tutaj fakta, stanowiące najciemniejszą k ar­
tę w dziejach austryackich. Pragnąłbym , aby kwe-

wszym placu, albo raczej placyku starożytnego 
m iasta, wierzyć się nie chce, że tu ludzie mieszkali i 
swobodne prowadzili życie, a  co ważniejsza odchodzi 
ochota dalszych poszukiwań. Na pierwszej wszakże 
dolnej ulicy dopiero się widzi, że to dopiero mniej­
s i  połowa drogi i połowa góry, bo na drugiej po­
łowie rozłożyło się m iasto , pnąc się domami ku 
wierzchołkowi, ja k  bluszcz rozłożony po altanie, 
i gdyby nie konsularna postać, co z dziesiątego 
lub dwunastego piętra z wyciągniętemi ramionami 
w ita śmiałego wędrowca, gdyby nie jaskraw e fre­
ski świeżo odkrytego na samym cyplu góry p a ła ­
cu, nie stałoby chyba odwagi do dna wychylić tego 
kielicha. Na wierzchu dopiero nagroda, chociaż 
przyznać trzeba , że zasłużona; ale na wierzchu 
bardziej jeszcze wierzyć się nie chce, że tu  ludzie m ie­
szkali, i swobodne prowadzli życie. Dosyć niewy­
godne są  ulice A ssyżu, dosyć przykre idące pod 
górę lub pochylające się na dół w M alcie, tru ­
dniejsze jeszcze w niektórych miejscowościach Sy­
cylii— ale to wszystko nie da się porównać z topo­
grafią osady fenickiej.

Zbudowane miasto trochę w am fiteatr przecięte 
wszerz trzem a szerokiem i, dziwnie dobrze wyło- 
żonemi ulicami o k ilk a , kilkanaście p ięter równo­
legle od siebie, wzdłuż nie miało żadnej innej ko- 
munikacyi prócz nieskończonej wysokości schodów, 
które od podnóża prowadziły aż na sam wierzcho­
łe k , znowu równolegle od pierwszej dolnej ulicy 
przecinając m iasto w kilkunastu miejscach. Znać, 
że pierwotny plan w niczem nie zmieniony, bo też 
i góra nie wiele swobody daw ała innowacyom, znać, 
że jak  Fenicyanie pierwsze dali zarysy, tak do na­
szych czasów doszło m iasto, chociaż jedynie w 
szczątkach; znać, że kilka panowań się zmieniło 
ow ładając temi samemi murami i po kilku wie­

kach ustępując je bez zmiany silniejszym najezd- 
com.

Dzieje Sycylii mało dają pewnych szczegółów o 
Solunto, to tylko pew na, że dzisiejsze szczątki 
m iasta są najdawniejszą osadą fenicką; a gdy ca­
ła  już wyspa była pod panowaniem greckiem, trzy je­
szcze kolonie broniły długo swej niepodległości i 
dopiero w początkach IV w. przed nar. Chr. So­
lunto poddało się panowaniu helleńskiemu. Za cza­
sów greckich nadto ważną rolę grały Syrakuza i 
Agrygent, nadto niedogodne dla przemysłu i sztuk 
pięknych było położenie miasta, nadto zresztą pó­
źno greckie wpływy dostały skalistą  górę, by 
dawna kolonia fenicka mogła była dobić się zna 
czenia i wpływać na losy wyspy. Za czasów rzym­
skich Solunto służyło za wyborny punkt stra teg i­
czny, często wspominane w wojnach punickich sta­
ło jak  na przedniej straży północnego brzegu Try- 
nakryi, zasianego już osadami wszechwładnej repu­
bliki, dominując nad dwiem a zatokami i dwoma głó- 
wnemi miastami Panorm ą i Termini -Imerese. Tu też 
koniec dziejom starożytnej kolonii, bo najgłębsze po­
szukiwania niedały żadnego rezultatu, i do dziś dnia 
nieznana data i powód upadku m iasta, które, wno­
sząc ze śladów pozostałych w pismach rzymskich 
i z wygrzebanych między murami resztek, musiało 
mieć niemało rozwinięte m ateryalne i intelektu­
alne życie. Nie wiadomo nawet, czy Solunto zostało 
zburzone, czy też upadało powoli i opuszczone wre­
szcie zostało przez mieszkańców w epoce wielkiej 
wędrówki narodów, ale dziwna, że niezalane lawą 
jak  Pom peja i Herkulanum, zapadło się prawie w 
ziemię, przykry te zielonością, spało przez kilkana­
ście wieków pod zbożem i kwieciem, deptane pasą- 
cem się spokojnie stadem  kóz i mułów.

Gdy w początkach tego wieku zaczęto się zaj­
mować pam iątkam i historycznemi Sycylii, archeo­

logowie kierowani opisami autorów greckich i 
rzymskich robiąc poszukiwania, natrafili na szcząt­
ki dawnej osady. Trzeba oddać hołd patryotyzmo- 
wi sycylijskiemu, bo wszystko, co dotąd było zro 
bione, jest dziełem i kosztem osób prywatnych, 
szczególniej poświęceniem się m iłośnika zabytków 
sycylijskich Duca Serradifalco, który pierwszy na 
wielka skalę robić zaczął poszukiwania, zakupi­
wszy naprzód grunt, który do mieszczan paese 
Santa  F lavia  położonego u spodu góry należał i 
przez prywatnych był uprawiany. Kto ma trochę 
doświadczenia w podobnych pracach, nie będzie 
zadziwiony, że od pięćdziesięciu blisko lat, jak 
pierwszy kaw ałek muru fenickiego odkryto, nie 
potrafiono jeszcze do drugiego dostać się końca, 
i w całości odsłonić zagrzebanego miasta. Owszem, 
kto choć krótko był obecnym przy ziemnych po 
szukiwaniach, musi uznać zasługi ludzi, co nie 
wspierani, ani głosem publicznym ani nawet opi­
nią, nie m ając najmniejszej pomocy ze strony rzą­
du burbońskiego, który nie opiekował się pam ią­
tkami sycylijskiemi, dla miłości jedynie kraju po 
trafili tyle dokonać. W iększa już część osady wydo­
stała  się na wierzch, a  chociaż wszystkie szcze­
góły są pochodzenia albo greckiego albo rzymskie­
go, to niewątpliwie mury fenickich czasów sięgają.

Mało dotąd wydostano dzieł sztuki, poniesiono 
jednak niedawno do muzeum statuę Jowisza, p ię ­
kną chociaż nie najpiękniejszego wykończenia, ale 
ważną dla historyi sztuki sycylijskiej za czasów 
greckich, bo wyraźnie dziełem tuziemca będącą, zape­
wne mieszkańca Solunto, bo nie rzeźbioną w marmu­
rze, którego ta część Sycylii nie posiada, ale w 
kamieniu budulcowym ciemno-żółtym, tw ardnieją­
cym w zetknięciu z powietrzem, którego łomy u 
spodu góry się znajdują.

Co jednak podziwienia godne to ulice, równe,

szerokie, prawie nad przepaścią zawieszone, wyło­
żone szerokiemi płytam i kamiennemi, ozdobione 
po obu stronach rzędem kolumn, prostych ale bar­
dzo kształtnych; schody dogodne, za każdem pię­
trem tworzące m ały placyk dla łatwiejszego wej 
ścia do przyległych domów; nietknięte, najwybor- 
niej zachowane cysterny, służące za rezerwoary 
wody; niektóre pokoje ze świeżą mozajką, z ma- 
łem i stolikami na środku widocznie służące za 
sale jadalne. Zdaje się czasami, że dzisiaj mie­
szkańcy opuścili siedzibę, chociaż do połowy wy­
sokości dochodzące jedynie mury, nie długo dają 
trwać złudzeniu. Uderzył mię szczególniej piękny 
korytarz podtrzymywany przez szereg w samym 
środku idących kolum a zakończony tak wybornie 
zachowanemi schodami prowadzącemi jak  i inne 
do kilku pięter, żem był przekonany, iż świeżo, wy­
kończone dla dogodności zwiedzających. Jest i fo­
rum ozdobione starannie zrobioną konsularną s ta ­
tuą, jest kilka świątyń zdaje się greckich ale usza­
nowanych przez Rzymian. Najpiękniejszym jednak 
zabytkiem, bardzo niedawno odgrzebanym, je s t pałac 
samej wysokości góry, którego jeden szczególniej 
pokój tak  świeże i piękne zachował freski, że nic 
podobnego nie znaleziono w Pompei, i gdyby dzi­
siejsze archeologiczne towarzystwo było w zimie 
przykryło mury dla ochrony przed zimnem i d e ­
szczem, który wiele w tych ostatnich miesiącach 
uszkodził malowidło, byłaby to z pewnością jedna 
z najpiękniejszych pamiątek starożytnych.

Inni to musieli być ludzie, co na tej górze mie­
szkali, innej konstrukcyi i budowy szczególniej 
piersi, bo pojąć nie można, jak  im stało siły co 
dziennie kilkanaście razy na dwudzieste, trzydzie­
ste piętro drapać, codziennie spuszczać się ku m o­
rzu, by do zawieszonego na urwisku gniazda po­
wracać. Ale to pewna, że starożytni mieli bystrzej­

sze od nas oko i umieli obierać miejsca, i tem 
może wynagradzali sobie niedogodność ppłożenia 
miasta. J a  przynajmniej piękniejszego widoku jak  
Solunto nie widziałem. Stałem  na wysokiej skali­
stej górze daleko zagłębionej w morzu i przedziela­
jącej dwie ogromne, równie w spaniałe, równie u- 
rocze cieśniny, jak  dwie piękne siostry zazdrosnem 
spoglądające na siebiem okiem. Na lewo, port 
palerinitański, z uśmieehającem się miastem u pod­
nóża monte pelegrino, ze złotą, najpiękniejszą do­
liną, ze świecącą się w oddali wspaniałą budową, 
szanowną wiekiem norm andzką katedrą w Mon- 
reale, na prawo jeszcze piękniejsza zatoka, na 
której półkolu rozłożyły się m iasta Termini, Per- 
da, Trabia, s tare  zamczysko królowej B ianki a ra ­
gońskiej i jeszcze starsza, znowu normandzka, i 
znowu w spaniała katedra w Pefalii, u spodu Ba- 
gheria, kilkanaście najpiękniejszych willi, które tak  
dziwnie odbijają się przy ciemnych fenickich m a­
rach. Z poszanowaniem patrzałem  na te  resztki 
dawnej chwały i potęgi fenickiej, greckiej i rzym ­
skiej; a siadłszy na ułomku ściany, przy konsu­
larnej postaci, oparty o koryncką kolumnę, zadu­
małem się nad przeszłością kilkudziesięciu wieków, 
ze smutkiem i tęsknotą patrząc na prznsuwające 
się w wyobraźni jak  u wejścia do piekła Danta, 
cienie starożytnych mężów, gdy przelatująca w tej 
chwili i przeraźliwym świstem urągająca mi kolej 
przywołała mię do rzeczywistości.

Un grave sanno si ch’io m i iscossi 
Come persona, che per forza 6 desta

J . P.



CZAS z Piątku 7 Lipca 1871

fctyę galicyjską, zupełnie teraz zaniechać, przyjdzie rano stan jego był 329.27, termometru +  12°-8 E- 
bowiem czas, że będzie się można porządnie nad Wiatr zachodni słaby
nią zastanowić w tedy, skoro na stół Izby przyj­
dzie rezolucya galicyjska.

Ma wniosek hr. G o ł u c h o w s k i e g o  zam knięto! 
dyskusyę; po przemówieniu jeszcze tylko hr. II o- 
h e n w a r t a  przyjęto cały budżet uchwalony przez 
Izbę deputowanych na wniosek p. A rnetha en bloc. |

—  W piątek dnia 7 lipca, Śgo Estery królowej.

Gospodarstwo, priemysł i handel.
K asa  Oszczędności to Krakowie.

Na dniu 31 maja 1871 roku wyno-
sił stan  w k ła d e k ........................ • 7o7,672 c.

Od dnia 1 do d. 30 czerwca 1871 r. ...........
O O

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6go lipca. Delegacy a przez Komisyę 

balneologiczną krakowską wyznaczona, a złożona z Drów I wj0ż0n0 na 399 książeczek . . . .  złr. 56,155 c
L u t o s t a ń s k i e g o  i W a r s c h a u e r a ,  udała się temi Procent skapitalizowany od Igo listo-
dniami do Jaworza (Ernsdorff) zakładu leczniczego na pada j 870 do 30 kwietnia 1871 roku 15,020 c.
Szląsku austryackim, */4 mili od Bielska odległego, dla Bazem złr. 828,849 c.
oglądania i ocenienia go pod względem topograficznym Qd dnia 1 do d. 30 czerwca 1871
i klimatycznym, poczem na najbliższem posiedzeniu17wrńpnn0 ...................................złr. 33,664 c. 57
Komisyi balneologicznej przedstawić zamierza swe uwa- ' "kiadek d 30 czerwca 1871

.  « -  t. _ ............... i _ „ v — oi a ,zlr> 795)i8 4  c. 83
roku

Wystawa w  Rzeszowie.

R z e s z ó w  4 lipca.

W uzupełnieniu mego pierwszego listu o wysta-

gi co do ulepszeń i urządzeń w Jaworzu potrzebnych.
  W obecności pp. Jana Mikułowskiego, Karola

Estreichera i Juliusza Kossaka odbyło się wczoraj lo­
sowanie pastelu Maleszewskiego „Medor w umizgach“ 
na korzyść artysty. Wygrał N. 162 będący w posia­
daniu p. Władysława Żeleńskiego.

—  Jutro w piątek o godź. 8ej odbędzie się zgro­
madzenie członków stowarzyszenia „Postęp rękodzielni­
ków i przemysłowców.

—  Wydział krajowy skonfiskował pewną liczbę le - . .. — r  . _
karstw w szpitalu powszechnym we Lwowie i przesłał wie rzeszowskiej jeszcze kilka szczegółów. Moje 
takowe do Krakowa dla zbadania ich pod w zględem  informacye có do nagród nie zawiodły. czoraj 
jakości i ilości, oraz zgodności z przepisami farmakopei odbyła się uroczystość wręczem a ta  owyc . a  e- 
i z recentami lekarzy stradzie, umyślnie na ten cel zbudowanej zebrali

—  Burmistrz miasta Żywca p. Obtułowicz biorąc się o godzinie 5ej członkowie kom itetu pod prze- 
pochop ze sprawozdania umieszczonego w Czasie Nr. wodnictwem wiceprezesa Tow arzystw a rolo. brak. 
142 z d 24 czerwca o 54em posiedzeniu Bady pań- p. Franciszka Paszkowskiego, kom itet urządzający 
stwa. w którem donieśliśmy, że Izba przekazała mini- wystawę z prezesem p.  ̂Maurycym Szymanowskim, 
sterstwu petycyę gminy Żywieckiej upraszającą o utrzy- i sędziowie. Publiczność mocno zbłocona, i mniej 
mywanie załogi w Żywcu, w D zienniku Polskim  I licznie niż poprzedniego dnia zebrana , z po­
twierdzi że petycyi tej nie podała gmina Żywiecka, wodu ulewnego deszczu, k tóry  przed chwilą usta., 
ani też’ urząd gminny nie był o niej uwiadomiony, zapełniła  trybunę, lecz publiczność starozakonna 
Wreszcie mówi, że bezpieczeństwo osobiste w Żywcu taki utworzyła przed trybuną parawan, że niczego 
nie było dotychczas zagrożonem. Żałować należy, że widzieć lub dosłyszeć nie można było. W idzieliśmy 
p. Obtułowicz teraz dopiero dowiedział się o takiej jakiegoś przedstawiciela policji autonomicznej mia- 
petycyi, gdy ta już przebyła właściwą drogę prawo-I sta, który darem nie silił się wyperswadować, aby 
dawczą, albowiem była o niej już mowa wtedy, gdy I się rozstąpiono— otrzym ał on lakoniczną odpowiedz, 
ją wniesiono i do komisyi petycyjnej cdeslano. Gaz. I „nie ustąpimy, bo nam się niepodoba  ̂ i odszedł 
Lw ow ska  Nr. 143 także o tej petycyi nadmienia. Je-1 ze stoicyzmem. W iceprezes w przemowie zagajającej 
żeli dochodzą do Bady państwa petycye w imieniu I rozdanie nagród oświadczył, że zgromadzenie Tow. 
gminy bez wiedzy tejże gminy, natedy władza gminna I roln. za inieyatywą obywateli okolic Rzeszowa po­
winna nie tu, lecz w Badzie państwa protestować I stanowiło w tym roku wystawę urządzić w tem 
przeciw takiemu samozwaństwu i protestować powinna I mieście. Kom itet wykonywując postanowienie zgro- 
była wnet po zaniesieniu petycyi. Imadzenia, znalazł chętne poparcie c. k. m inistei-

—  K ra j donosi, że we Lwowie umarł Berlicz Sas, I stw a rolnictwa, k tó re  wyznaczyło medale i nagi o 
którego nazwisko właściwe ks. Lubomirski. Wiemy ty l-Idy  rządowe, i starało  się być pomocne temu przed- 
ko o śmierci ks. Kazimierza Lubomirskiego, znanego I sięwzięciu. Główne staranie przeprow adzenia tej 
kompozytora, zmarłego d. 28 czerwca, i o niej donie-1 myśli je s t zasługą^ kom itetu urządzającego wysta- 
śliśmy z telegramów otrzymanych. Berlicz Sas, autor Iwę,  jakkolwiek późno był powołanym do tej czyn- 
Pamiętników, zowie się właściwie hr. Strutyński, a olności.  ̂ _
jego śmierci nie wspominają nawet dzienniki lwowskie, Po raz drugi to mówił dalej w przeciągu 10 lat 
lubo mieszka we Lwowie. wystawa rolnicza odbywa się w Rzeszowie, a jakie po-

  D. 26 maja umarł w Żegestowie w powiecie I stępy uczyniło gospodarstwo od tej pory, przekouy
Nowo-Sądeckim dyecezyi Przemyskiej pleban gr. kat. wa świetnie dział bydła tak  w cbodowli, jak  utrzy- 
X. Bazyli Sandowicz. Do parafii tamecznej wraz z filią maniu. Gdyby wystawa rzeszowska ten tylko postęp 
w Zubrzyku należy 1,097 dusz, a główne uposażenie ta k ważnej gałęzi gospodarstwa wykazała, już by - 
stanowi 97 morgów ziemi. Czysty dochód obliczony I śmy cieszyć się i wyciągnąć mogli najlepszą wroz- 
jest na 130 złr. do którego fundusz religijny dopłaca bę dla przyszłego bogactwa kraju. Oprócz kom, 
185 złr. których chowem zawsze się odznaczają okolice rze-

— D. 25 lipca odbędzie się wybór jednego członka szowskie, inne działy mniej licznie są tym lazem 
do Bady powiatowej Budeckiej z grupy większej wła-1 przedstawiane. W ystawa nie tyle odznaczająca się, 
sności ziemskiej. I w każdym jednak razie służyć może w niejednym

—  Oaz. Lwowska  donosi, że w lasach około Ru-1 względzie za obraz korzystny obecnego stanu sił 
dnik w powiecie Podhajeckim znaleziono zwłoki zamor- naszych gospodarskich, i zostawi też korzyść i 
dowanego przez niewiadomych zbrodniarzy, Meszulina przyjemność w pamięci naszej. Mówca wspomnia- 
Weinberga, zrabowanego z pieniędzy i butów. Nie po- wszy, że zastępuje prezesa Towarzystwa, nie mo 
wiedziano, kiedy się to stało. gącego przybyć z powodu zdrowia, wyraził dzięki

  W Zalasowej w powiecie Tarnowskim powiesił się prezesowi i członkom komitetu wystawy.
po pijanemu d. 12 z. m. Tomasz Kantor rezerwista | Po powyższem przemówieniu W iceprezesa p. Ja  
57go pułku piechoty. ’

— Zeszyt 13ty Przeglądu Lwowskiego mieści w 
sobie: „Cypryan Damirski, jego prace i pozostały ma­
nuskrypt* przez X. S a d o k a  B a r ą c z a ;  „Zarysy o 
sztuce chrześcijańskiej, szkoła Sienneńska" (dok.); „Pio­
trowo lata Piusa IX“ przez hr. Z. L. D ę b i c k i e g o ;  
„Karta wspomnień" B e r l i c z a  S a s a ;  „Czy Jezuici 
zgubili Polskę?"; Korespondencye: z Rzymu, Krakowa; 
Jubileusz Ojca Sw. w ziemiach polskich, Kronika, Świę­
topietrze.

— Przemyśl 6 lipca.
(G.) Księżna Adamowa Sapieżyna, przewodnicząca 

w Towarzystwie dam dobroczynności Św. Wincentego 
a Paulo, urządziła d. 2 lipca zabawę ludową wraz z 
loteryą fantową na zamku w Przemyślu. Bóg pobłogo­
sławił poczciwej myśli: dzień pogodny, dobrze wybra­
ne miejsce, urządzenie całe miejscu i celowi odpowie­
dnie, wszystko sprzyjało, aby zabawę uczynić przystę­
pną i miłą. P. Józef Tyszkowski obywatel ziemski, 
przysłał^ na prośbę księżnej swą dobrze złożoną orkie 
strę, która wielce uprzyjemniła zabawę.

mszczanie Przemyśla, dobroczynni, a tu  cel tak 
c rzescianski, isć w pomoc ubogim, chorym i zakła- 

owi c ronki małych dzieci, znaleźli sposobność przy 
czynieni się do zasilenia kasy Towarzystwa św. Win- 
cen ego. i e wiem, dochód z tej zabawy zasilił ka­
sę znaczną jak na Przemyśl kwotą 1248 zł.

7  y edcze w Skalacie i Borszczowie wydały 
listy gończe za dwojgiem osób, które dopuściły się 
w różnych o icach Galicyi kradzieży, i jak się zdaje 
należą do uorgamzowanej bandy złodziejskiej, a pod 
różnemi pozorami i nazwiskami wkręcają się czy to do 
służby, czy na mieszkanie, a spełniwszy kradzież, zni­
kają i znów gdzieś daleko nkazują się pod innem na­
zwiskiem^ On zowie się Maksym Chomela, to znów 
Dowhoszyj, Kuśnierz albo Aleksy Kuzyk, ma lat prze­
sz o o, wzrostu śre ,lie£°> silnie zbudowany, twarzy 
okrągłej, siwych oczu, włosów rudawych i takichże wą- 

żona, Franciszka Popowiczowna, ma
rum K  Zt° 2° ’ BZCZUP16J nd0Wy’ “ go,
wnTe, noslTaray’ 0CZU. Ŝ ’ Wlo^ w  rudawych. Da- 

iSlę 1° W16JS ’ ,  Zaś chodzą Po miejsku— We wtorek ulewa sprowadziła w Warszawie ma- 
ły potop, zwłaszcza na dolnych ulicach miagta Zam 
kmęto kanały, aby się woda me dostała niemi do do 
mów, i pompami ściągano wodę z ulic. Okolice miasta 
są zalane, np. droga na Bielany za Kaskadą Saska 
Kępa, bulwary drewniane itd.

—  W poniedziałek w nocy polieya w Wiedniu do 
tarła po długich i oględnych przygotowaniach do lo 
kalu gier hazardawnych i zastała tam przeszło 20 mło. 
dych ludzi z pierwszych domów grających w ruletę, 
ale nie w pieniądze, tylko w znaczki, to jest liczmany 
Wiadomo jej atoli było, że znaczki te równają się je- 
dne dukatom, inne złotym reńskim. W lokalu tym byl 
urządzony bufet a przy nim dziewczyna, którą dzien­
niki wiedeńskie nazwały polką. Dla czego? Chyba, że 
nazwisko jej Teodora Fokoros nie ma w sobie nic pol­
skiego. Dziennikarze wiedeńscy zacierają już ręce, w 
oczekiwaniu procesu, jaki będzie wytoczony graczom.

Dnia 5 lipca pogoda, termometr od 11°.2 doszedł 
po 23°.3  R. Barometr opada; dnia 6 lipca o godz. 6ej

wornicki, sekretarz towarzystwa, odczytał spraw o­
zdanie komisyi wystawy i rozpoczęło się wręczenie 
medali, listów pochwalnych i pieniężnych nagród, 
itórych szczegółowy wykaz zapewne komitet ogło 
si, a z których najważniejsze już podaliśmy w po 
irztdnim  liście.

Powracając do wystawy zgodzić się nie może­
my z bezwzględną jej krytyką tu i owdzie się 
dającą słyszeć. Nie powiodła się ona jako przed 
sięwzięcie finansowe, bo podobno kosztów jej urzą­
dzenia niezrówuały dochody z wstępnego, losów, 
opłaty za miejsca itp. W szelako korzyść wyższa 
to je s t właściwy jej cel porównanie produkcyi 
trajowej i postępu rolniczego, wywołanie pewne; 
iraktycznej zamiany doświadczeń rezultatam i popar­
tych je s t niewątpliwą. Głównie dział bydła, jak 
wspomniał wiceprezes wykazał postęp i przedsta­
w iał systematyeżny rozwój. Rozszerzenie się cho- 
dowli rasy holenderskiej, k tóra prawie zupełnie 
wyrugowała dawny system krzyżowania krajowych 
z rasą  szwajcarską, lub utrzymywanie kosztownych 
a nie intratnych obór czysto-szwajcarskich — tem 
lardziej uznania godne, że holendrów od la t za 
edwie k ilkunastu  do kraju zaczęto sprowadzać.

N a wystawie rzeszowskiej przedstawiły się ho- 
endry, już nie jako emisaryusze tej rewolucyi w 

oborach, ale z prawem obywatelstwa w gospodar­
stwie krajowem . To też już do współzawodnictwa 
nie wystąpimy o zupełnie zdetronizowane szwajca- 
ry, ale nowe ra s y —  jak  szorthorny i ajersziry. 
Szorthorny pojawiły się, jako świeży import. P. Sy- 
miewski zajmujący się dostarczaniem bydła za­
granicznego i mający w Berlinie swoją ajencyę 
dostawił na wystawę rzeszowską kilkanaście sztuk 
tej rasy, odznaczającej się nie tyle mlecznością ile 
prędkim rozwojem i łatwością utuczenia. Rasa ta  
przeto korzyści przedstawia dla okolic produkujących 
opasowe bydło. Podczas kiedy wół podolski potrze­
buje cztery do pięciu lat, aby mógł być udatnym 
do eksportu na rzeź za granicę, szorthorny już w 
drugim roku dochodzą do wzrostu î  wagi prze­
wyższającej podolskie woły. P- Sypniewski nie o- 
trzym ał medalu za swoje okazy, jako nieproducent, 
ale tylko uznanie za starania, jakie łoży w celu 
ułatw ienia sprowadzenia bydła do kraju. Jakoż na 
wystawie pozbył kilka sztuk tej rasy.

Ajersziry ze stajni Krasiczynskiej odznaczone 
zostały medalem srebrnym, których wszelako wy­
stawca nie przyjął, podobno ze względu braku po- 
równauia, bo tej rasy bydła n ik t inny nie dostar- 
czył.

W spomnieć winniśmy o bardzo pięknych okazach 
bydła przez włościan hodowanego. Wawrzyniec Buś z 
okolic Rzeszowa otrzym ał pieniężne wynagrodzenie 
za krowy poprawne nadzwyczaj dobrze utrzymane. 
Przyznać należy, że tak  staranne utrzym anie bydła 
w większych oborach nie może się praktykować, 
ja k  właśnie przez włościan, u których krowa cza­
sem je s t lepiej traktow aną niż członkowie rodziny, 
obok najlepszej paszy dzieli często pożywienie sa ­
mego właściciela. Powszechny podziw wzbudziła 
trzoda z rasy Y orkszir z obory p. Lisowskiego z

Przemyskiego zwłaszcza jeden  wieprz ważący 8 
cetnarów, istny potwór.

Do mniej świetnych stron wystawy należały ko­
nie, które mimo gęstych stad  w okolicy obfitują­
cej w łąki, nielicznie były reprezentowane. Z stadni­
ny chorzelowskiej i dzikowskiej nie dostawiono 
wcale koni, z dalszych okolic ja k  z jasielskiego i 
tarnowskiego, gdzie także chów koni jest bardzo 
rozwinięty, nie przyprowadzono koni wcale. Sądzić 
by ktoś mógł, że wyścigi czynią konkurencyą wy­
stawom, jako szlachetny popis tych szlachetnych 
zwierząt.

Wyścigi krakowskie 1 lwowskie nie potwierdza­
ją  tego przypuszczenia i świadczą przeciwnie, że 
właściciele stad koni zbytkowych chronią się spor­
tu i turfu więcej chwały niż korzyści przynoszące­
go. Ale najwłaściwszy popis dla koni to jarm arki, 
tam  wywięzuje się współzawodnictwo stajen, tam 
przekonać się można na jak  świetnej stopie stoi 
u nas chów koni, tam wreszcie uzyskują się naj­
lepsze nagrody w brzęczących pieniądzach od cu­
dzoziemców. Zbytkowych, rasowych koni dostar­
czyły tylko, jakeśmy to już pisali stadniny p- Chry- 
styaniego z Przybyszówki, hr. Romana Sołtyka z 
Babic i L. hr. W odzickiego z Tyczyna. Co do 
roboczych koni bardzo dobre rezultata krzyżowa­
nia peszeronów z fornalskiemi klaczami przedstawił 
zarząd dóbr w Łańcucie.

U skarżano się bardzo na ubóstwo w dziale ma 
szyn i narzędzi rolniczych. Komisya sędziów p ier­
wotnie wydała tak  niekorzystne świadectwo o s ta ­
ranności wyrobu nawet znanych firm fabrycznych 
że następnie zdanie to uważała za stosowne nieco 
zmodyfikować. Najliczniej reprezentowaną była fa­
bryka ś. p. Eliaszewicza z Tarnowa. P- Petersheim  
z Krakowa dostarczył żniwiarkę i kosiarkę am e­
rykańskiego systemu i podobno z za A tlantyku 
sprowadzoną na model. Próby wypadły korzystnie. 
Żniwiarka bardzo prostej konstrukcyi ciągniona 
parą końmi i potrzebująca tylko jednego człow ie­
ka do powożenia, ścina zboże dość nisko, choć nie­
zbyt równo, z jednaką łatwością na pochyłości jak  
na płaszczyźnie, w podłuż i w poprzek zagonów, 
zboże ścięte za pomocą skrzydeł i grabi odrzuca 
na bok bez udziału ludzkiej ręki. Próba odbyła 
się naturalnie na nieźrałem  zbożu, jest przeto oba  ̂
wa, czy skrzydła uderzając w zboże ź ra łe , nie bę­
dą go zarazem omłacać i kruszyć. Zwracał uwagę 
wynalazek krajowy m łocarni koniczu. M łocarnia ta 
czterokonna wynalazku m echanika osiadłego w Kol 
suszowy i inne jego wyroby, taniością a prakty 
cznością zjednały sobie uznanie.

Co do gatunków zboża, były one bardzo nie­
licznie przedstawione. Bardzo piękną pszenicę, 
ęczmień i żyto wystawił p. Maurycy Szymanowski 

ze Słociny, również ja k  chmiel hr. Wallis. Była 
tam także garstka owsa z Augustowskiego, jedyny 
produkt, który się przypadkiem  przedostał z poza 
kordonu.

Przem ysł fabryczny nie wyszedł jeszcze z pie 
luch, jakkolwiek Rzeszów szczęśliwiej od innych 
miast pod tym względem jes t położony, ma bowiem 
w miejscu młyn parowy, z jednej zaś strony za­
głady fabryczne Ł ańcuta, z drugiej cukrownię w 

Sędziszowie. D ział ten  również nie był świetnie 
przedstawiony. Fabryka cegieł ks. Sanguszki z T ar­
nowa otrzym ała medal za cegły ogniotrwałe, da­
chówki i dreny. Browar w Tarnowie, również ks. 
Sanguszki, list pochwalny za bardzo dobre piwo.

Zdaje nam się, że pokrótce przebiegliśmy wszy­
stkie działy wystawy, która w ogóle nieponętna, 
zyskiwała po bliższem rozglądnięciu, świadczyła 
bowiem, że kraj wprawdzie nie czyni skoków, ale 
pewnym i równym krokiem idzie do postępu w ro l­
nictwie.

Nie pozostaje nam n ic , jak tylko wspomnieć o 
drugim olbrzym ie, który powszechne wzbudzał zaję­
cie: pierwszym był ów Yorkszir 8 cetnarowy, dru­
gim piernik z fabryki p. Lewickiego ze Lwowa wa­
żący 2 cetnary. Prawdziwy objst de lu xe , mógłby 
wystarczyć na całe życie, grom adził pod namio­
tem grono ciekawych z uszanowaniem przygląda­
jących się tem u królowi pierników o bardzo powa­
żnej i smacznej powierzchowności. Uszanowanie 
tem większe, że cena oznaczona tej ciekawości wy­
nosi 700 złr.

W spomnieć nam  jeszcze wypada o użalauiach na 
dyrekcyę kolei K arola Ludwika, k tóra  przez dzi­
wną zaiste oszczędność wystawiła na zawód w ie­
lu podróżnych. B ilety za pół ceny wydawane dla 
zwiedzających wystawę tam i uapow rót, nie były 
uwzględnione tylko przy pociągach mięszanych. 
W iele osób chcących powracać pociągami osobo- 
wemi musiało kupować na nowo bilety, a przy 
kasie odbywał się formalny handel na bilety zwro­
tne, które wykupywali żydzi po kilkadziesiąt cen­
tów. Zdarza się często za granicą, że w razach 
obniżenia cen z powodu jakiegoś zjazdu, obniżę 
nie to nie tyczy się pociągów pospiesznych. Znać 
dyrekeya naśladow ała ten zwyczaj, chociaż na ko­
lei K. L. nie chodzą pociągi pospieszne, bo na tę 
nazwę nie zasługują pociągi osobowe dość powolne, 
pociągi zaś mięszane są  anomalią czysto ga i yj- 
ską To też podczas wystawy przemyskiój i w in­
nych wypadkach nie ograniczano obm żen.a cen tyl­
ko do pociągów mięszanych. U&zczęanosc ia  zuy 
teczna, rozdrażniająca podróżnych a dająca sposo- 
bność do tego handlu biletami na korzyść żyd- 
ków rzeszowskich!

(Nadesłane). madzenie narodowe do przeniesienia się do Pary*
, Q71 ża. Journal des Dćbats powtarza ostatni artykuł 

W i e d e ń  4go lipca 1871 . ^  ^  . mówj H ^  podobnie prZeSadny
Hrabina z Kleczińskich Skarbek Michałowska, Dama język ma na celu już teraz  uprzedzić dążenia, ja- 

Orderu Krzyża Gwiaździstego, jakoteż i hrabina Skar- k je 0p0Zycya w parlam encie niemieckim objawi, 
bek Michałowska, Dama Chapitru Maria-Schul, w piśmie aby zmniejszyć ciężary budżetu wojskowego, 
swojem z d. 29 czerwca 1871 , za pośrednictwem Jego j Ł y 0 n  3  lipca. N astępujący kandydaci, radykal- 
Eminencyi Monsignora Falcinellego, nuneyusza A p osto ł-j n j repn81ikanie wybrani zostali: M i l i a r d  59 .000  
skiego, przesłanym do Rzymu, wyraziły Jego Swiątobli-1 g josamb O r d i n a i r e  (syn) 5 8 .0 0 0 , G u e r i n  i puł- 
wości Ojcu Świętemu swe życzenia z powodu najsolen- ■ koWnik D e n f e r t  po 2 6 .0 0 0 ; w departam entach 
niejszego jubileuszu, składając oraz u stóp tronu Jego j Dróme i Saóne-et-Loire wybrani kandydaci 
Świątobliwości i Apostolskiej Królewskiej Mości I I  S an - repnblikanccy.
t is s im o  P a d r e  I n f a l l i b i l l i s s i m o  S o v r a n o  P o n - . i t r u k s e l l a  4 lipca. Journal de B ruxelles  do- 
t e f i c e  P a p a e  R e P io  IX wyrazy najgorętszej w d z ię -;n0gj z W ersalu 3go: Hrabia P a r y ż a  z bratem 
czności, za najłaskawsze udzielenie błogosławieństwa i gwoim księciem C h a r t r e s  wyjechał ztąd  wczoraj 
Apostolskiego hrabinie Tekli Skarbek Michałowskiej, i Belgii, aby złożyć wizytę hr. C h a m  b o r d o w i ,  
w skutku któregoto Apostolskiego błogosławieństwa i j który czeka ich w B ruges, dokąd wczoraj przybył, 
przez Najświętszą modlitwę Jego Świątobliwości, nastą- i L o n d y n  3 lipca. Izba niższa odrzuciła na no- 
piło to tak cudownie szczęśliwe uzdrowienie jej, z t e j ! w 0  289  głosami przeciw 23 1  wniosek postaw iony
tak ciężkiej choroby!!!

Nadesłane.

D elikatny środek lekarski Revalesciere du Barry  usu­
wa wszystkie choroby, na które nie pomagają lekarstwa 
a mianowicie: cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, w ątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberfcuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za­
tkanie, rozwolnienie, bezsenność,'słabość, hemoroidy, wodną 
puchlinę, febrę, zawrót głowy, szum w uszacb, nudności i 
wymioty nawet w ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, podagrę i bladaczkę.

W yciąg z 75s,0(J0'świadectw o wyleczonych chorobach. 
Świadectwo Nr 68,471.

P r u n e t t o  (pod Mondovi) d. 36 października 1869. 
Wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnić, że od czasu, 

kiedy używam cudownej Kevalosciery du Barry, t. j. od 2 
lat, nie czuję już dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 lat. 
Nogi moje wyprostowały się znowu, wzrok mój jes t tak 
dobry, że nie potrzebuję okularów, żołądek mój nabrał 
siły, ja k  gdybym miał do'piero 30 la t  Słowem, czuję się 
odmłodnionym; miewam kazania, spowiadam , odwiedzam 
chorych odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czuję 
znowu świeży umysł i dobrą pamięć Proszę Pana ogłosić 
to moje pismo, gdzie i k iedy zechcesz.

Z uszanowaniem Piotr Castelli, bakałarz św. teologii 
proboszcz w Prunetto, powiat Mondovi.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere je s t o 50 razy tań- 
Bza niż lekarstwo. W* puszkach zawierających ‘/ ,  funta 
1 złr. 50 c., t  funt 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cen t, na 48 fiiźanek 4 złr. 50 o., 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek »> zh\, 
576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
et Comp. w Wiedniu Wallftschgasse N . 8 ;  w Kra­
kowie Jakób Ooldwasser, przy ulicy Floryaóskiej w ho­
telu pod „Różą“ i Józef Trauczyński aptekarz pod 
„Gwiazdą"; w Peszcie Torok; w Pradze J . Fiirst; we Lwo­
wie Rotlender, Z. R utker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Z W iednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
pocztowym.

Depesze 'Telegraficzne.

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go lipca.
HOTEL POD BOŻĄ: Eleonora Siatecka ze Lwowa, 

F Chlebnik z Jarosławia, Leon Zenowicz z Poznania, 
Mikołaj Androski z Rosyi, Maksymilian Lederman ku­
piec z Wrocławia, Katarzyna Teodorowiczowa wł. dóbr 
z Podola, Onufry Skarżyński właśc. dóbr z Kongre­
sówki, Walenty Regulski z Kongresówki, Jerzy Berno- 
wicz z Warszawy, Feliks hr. Romer właśc. dóbr z In- 
wałdu, A. Wysocki Dr praw z Luczowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Teofila Zubrzycka z Kon­
gresówki, Ludwik Buszyński z Kosowa, Piotr Godlew­
ski z Radomia, Eugeniusz Roszkowski z Rosyi, Anna
Kamieńska z Miechowa.

HOTEL POLLERA: Hr. Krukowiecka właśc. dóbr 
z Galicyi, Hemerling kupiec z Jass, Karakasis kupiec 
i Maeri kupiec z Gałaczuj, Baronowa Brunicka właśc. 
dóbr z Galicyi, Cwilinger kupiec z Morawy, H. Wężyk 
właś. dóbr z Kongresówki, Maciej Serwatowski właśc. 
dóbr z Galicyi, S. Simon z Kongresówki, Sanger kupiec 
z Halberstadtu, Pelagia Gibichowa z Kongresówki, Na­
talia Strożewska z Kongresówki, M. Strasman kupiec 
z Morawy, S. Freud kupiec z Wiednia, S. Korczaków 
ski z Kongresówki, Wanda Tchórzewska z Galicyi, Wil­
helmina Hubel z Galicyi, M. Waringer kupiec z Wie 
dnia, X. Skrzyński z Ustronia.

HOTEL SASKI: Romuald Rożałowski wł. d. z Rosyi 
Jan Miedel z Wiednia, Przecław Sławiński z Kleczy 
Ignacy Kosakowski z Kongresówki, Władysław Tomicsi 
z Kongresówki, Sabina Stojowska z Wielkowiecka.

B e r l i n  5 lipca. Bióro telegraficzne Wolffa do­
nosi z Odessy 3go: Donoszą za rzecz pewną, że 
Porta, pozwoliła rosyjskiej eskadrze wojennej prze­
być Dardanelle, i wpłynąć na morze Czarne.

J E m s  4 lipca. Car A leksander wyjedzie ztąd 
jutro rauo z synami na W iesbaden, Baden-Baden, 
gdzie odwiedzi królowę Pruską, i uda się do Pe- 
tersthal, gdzie pobierać będzie kąpiele.

Paryż 4 lipca. Niemal zupełnie już dokładny 
rezultat wyborów paryskich jest następujący: Wy­
brani zostali: W o ł o w s k i  122,000 głosam i, Alfred 
A n d r e  111,000, P e r n o l e t  109,000, L o u v e t
104.000, D i e t z - M o n i n  100,000, P r e s s e n s ć
98.000, Paul M o r i n  97,000, D e n o r m a n d i e
96.000, C o r b a n  95 ,000 , G a m b e t t a  94,000, 
P l o e u r  93,000, C i s s e y  91,000, S c h e u r e r -  
K a e s t n e r  90,000, K r a n t z  90,000, L a b o u l a y e
89.000, L e f e b u r e 85 ,000 ,S e b e r 1 81 ,000 ,L aurent 
P i c h a t  81,000, D r o u i n  80,000, Ferdynand M o-

e a u  78,000, Em il B r e s l a y  78,000. Najwięcej 
po nich otrzymali głosów: Bonvallet 76,000, F la- 
vigny 74,000, P ierrard  73,000, Haussonville 71,000, 
biskup Freppel 69,000. (Z tych pięciu, to je s t Cor- 
jan, Gambetta, K aestner, Pichat, Breslay należy do 
larty i republikanckiej radykalnej; reszta  16 była 
kandydatami zjednoczonej prasy paryskiej, czyli 
umiarkowanymi republikanam i. Red.)

JPass-y® 4 lipca. Journal ofjiciel ogłasza notę 
tyczącą się francuskich oficerów i żołnierzy rozpu­
szczonych po wojnie, a którzy pragnęli wstąpić do 
armii austryackiej, mniemając, że Cesarz A ustrys- 
cki nakazał robić zaciągi do wojska. Poseł austrya 
cki w Paryżu oświadczył ministrowi spraw zag ra­
nicznych, że rząd austryacki bynajmniej nie stara 
się zaciągać żołnierzy we Francyi, a pogłoski w tej 
mierze obiegające są zupełnie bezzasadne.

W t> r s a l  4 lipca. Na posiedzeniu zgromadzenia 
prawodawczego obradowano nad przedłużeniem te r­
minu wypłacalności weksli. F a v r e  odpowiadając 
na interpelacyę tyczącą się wyroku trybunału han­
dlowego w Lipsku, r z e k ł : Zadziwiającem jest, że 
w łaśnie w Niemczech nie chciano uznać konie 
czncści ( force majeure); wyrok tego sądu jedno­
głośnie był potępiony. W iększa część bankierów 
była tego zdania, że wyrok ten stw arza potężny 
prejudykat; zaufanie jest duszą handlu. F a v r e  
nadm ienił pod względem reklam acyj podniesio­
nych przez wielu bankierów w kwietniu, że ta ­
kowe przekazał komisarzom traktującym  o po­
kój w B rukselli, którzy zastrzegali dla siebie 
zupełną niezawisłość obcych trybunałów, nie mo­
gących być niczem ograniczanemi. F a v r e  rzek ł, 
iż później upraszał rządu niemieckiego o p rz e d ­
łożenie ustaw y , aby kwestyę tę  zdecydować. 
Kroki robione dotychczas w Frankfurcie, nie przy­
niosły żadnego sku tk u , nie otrzym ał on do­
tąd żadnej odpowiedzi. WTobec strony przeciwnej 
nie odznaczającej się dobrą wolą, wypada czekać. 
Favre nie w ierzy też w rychłe załatwienie, a na­
wet mało ma w ogolę  nadziei, aby rzecz ta  została 
załatwioną. F a v r e  mówi w końcu: jHandel fran­
cusk i bronionym będzie skutecznie lojalnością 1 za ­
ufaniem innych krajów, gdyż przykład Lipska nie 
znalazł nigdzie naśladowców. To musi ząspokoić 
Francyę; mimo tego upoważniony życzeniem przez 
Izbę objawionem, poczyni nowe kroki dyplomaty-
czne- Po tych słowach Izba przyjmuje ustawę.

p a r y ż  4 lipca. Stanowcze rezultata wyborów 
na prowincyi świadczą, że wybrani należą po wię­
kszej części do republikanów umiarkowanych, a po 
nich idą radykaliści. Około tylko 10 wyborów pa-

przez D a t t l a s a  względem odrzucenia projektu 
reformy wojska^_______________ _____

Nie powtarzamy artykułu  urzędowćj Nordd. allg. 
Ztg, którego treść nam przyniósł wczoraj telegram, 
a gdzie podniesione jest znaczenie mowy hr. Beu- 
sta  o przyjacielskich węzłach wiążących teraz P ru ­
sy i Austryę. Natomiast urzędowe pruskie dzien­
niki niechętnie w yrażają się o Francyi.

Choroba, której się nabawił Cesarz Wilhelm o- 
statniemi dniami, zaniepokoiła dwór i sfery urzędowe 
w Berlinie, albowiem w wieku tak podeszłym lada 
choroba może sprowadzić śm ierć, a śmierć cesarza 
W ilhelma choćby nie nadwerężyła jeszcze jedności 
niemieckiej, atoli mogłaby wywołać wiekie zmia­
ny w stosunkach Niemiec do zagranicy, osobliwie 
znikłaby podstawa przyjaźni tradycyjnej z Rosyą. 
Dla tego baczono, czy Cesarz będzie mógł wyje­
chać na czas do E m s, gdzie Car przebywa. Otóż 
wyjazd ten  opóźnił s ię , a Car nie czekał już 
dłużej.

Rząd francuski staw ił w Berlinie poufne zapy­
tan ie , czy będzie mógł wykupić materyały wojen­
ne a osobliwie broń, jak a  się dostała Niemcom dro­
gą kapitulacyi. Ze strony pruskiej nastąpiła  podo­
bno wyraźna odmowa.

W ybory we Francyi są już wiadome prawie 
wszędzie, a przynajmnićj wiadomo, że stronnicy 
Thiersa odnieśli zwycięstwo, ale nad ki m?  Oto tyl­
ko nad orleanistami, burbonistami i bonapatystami; 
bo co do radykalistów, jedni i drudzy chociaż w 
nierównćj liczbie szli obok siebie.

Już w sobotę rozpoczęła się częściowa spłata 
l ' / 4 m iliarda ze strony Francyi na rzecz Prns. 
Rząd pruski przyjm uje weksle najdalej z dwumie­
sięcznym terminem, wypłacalne według umowy przez 
Rothschilda w Londynie na ręce konsula jlnego nie­
mieckiego. Ten sam konsul przyjmować będzie także 
wypłaty robione w Londynie w biletach banku 
angielskiego. Gotówka zaś w złocie i sztaby przyj­
mowane będą w Berlinie. Koszta przesyłek do g ra ­
nicy francuskiej ponosi Francya, dalej zaś Niemcy.

Między biskupem W armińskim a ministerstwem 
pruskiem przyszło do zatargów, które ze specyal- 
nego wypadku przybierają cechę ogólną, zasadni­
cza. Biskup zabronił w gimnazyum w Braunsbergu 
wykładać religii nauczycielowi, który się oświad­
czył przeciw nieomylności. Rząd stanął po stronie 
nauczyciela. S taje tu więc kwestya z jednej strony 
stosunku kościoła do szkoły, z drugiej pytanie: 
kto ma sądzić o prawowitości wyznaniowej: mini­
ster czy biskup? W tym  szczególnym przypadku 
biskup wezwał rodziców uczniów tego gimnazyum, 
aby, ja k  im służy prawo, żądali uwolnienia dzieci 
swoich od wykładów religii w szkole. Na to znów 
kolegium szkolne oświadczyło, iż wydali ucznia, 
któryby nie pobierał w gimnazyum Dauki religii. 
Atoli gdy idzie o nauczyciela religii protestanta, 
tam nie rozstrzyga o prawowitości jego m inister 
chociaż protestant, lecz konsystorz; tu  zaś minister.

M a t n i e  d e p e s z e  t e i 8 g r & i t a &  „ b i t M 1

W i e d e ń  6 lipca. Na posiedzeniu Delegacyi 
węgierskiej E b e r  interpelował M inistra wojny, 
dla czego oferty względem dostaw wojskowych, 
składane przez przemysłowców węgierskich, pozo­
stają  nieuwzględnione ze strony przedsiębiorstwa 
spółki Skenego. — Na fortyfikacye K r a k o w a  u- 
chwaiiła delegacy a  400.000 złr. Przyszłe posie­
dzenie jutro. Na porządek dzienny zapisane pod­
niesienie posady posła w Berlinie na stopień am­
basadora.

B e r l i n  5 lipca. P rovinzia l Corresp. pow tarza 
w większej części mowę hr. Beusta w delegacyi z 
Rady państwa, a mianowicie o prowadzonej przez 
niego polityce zagranicznej, i tak ie  dodaje słow a: 
Te otwarte, godne wyrazy kanclerza austryackie- 
go, k tóre znalazły w delegacyi Rady państw a po­
wszechną pochwałę i przychylność, będą także 0 - 
cenione w Niemczech przez rządy, jak  i wszędzie 
przez ludność, odpowiednio do swojego wysokiego 
pocieszającego znaczenia. — P rovinzia l Corresp. 
mówi, że Cesarz wyszedłszy z cierpień reum a­
tycznych, temi dniami wyjedzie do kąpiel.

P a r y ż  5 lipca. H rabia C h a m b o r d  przeje­
chał w sobotę incognito przez Paryż i udał się na 
zamek Chambord (niedaleko Blois). Hr. C h  o i s e u l  
przybył wczoraj do W ersalu. Jenera ł M a n t e u f f e l  
spodziewany je s t ju tro  w W ersalu dla odwiedze­
nia T h i e r s a .  Wszyscy jeńcy francuscy w niewoli 
niemieckiej, m ają do połowy lipca w ró c ić  do kraju. 
M inister skarbu P  o u y e r-Q  u e r  t  i e r wypłacił P ru ­
som w sobotę 100 milionów franków, i bezzwło­
cznie czynić będzie dalsze wypłaty aż do uzupeł­
nienia ra ty  V /t  m i l i a r d a .  _

Mi w r i a .  W i e d e ń  6go lipca goA-2 mm. 30
5 %  zjedn. dług państwa banku 59’2 5 —  Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-95- —  Losy z r. 1860 
100-75- Akcye banku 770. —  Akcye kredytowe 
284-50 — Londyn 123-80. —  Srebro 121-25.— 
dukat 5-83 —  Lombardy 177-— . -~ Losy z roku 
1864 128-— . — Akcye franco -  austr. 116-50 .—  
Napoleony 9-86. — Akc.kol. gel. Karola Ludwik* 
246-50 Akcye kol. Lwow.-Czemiow. 175.— . —  
Ake. kol. północ. - wsch. 162-75. —  Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 108- Akcye banku
jenerał. — •— •— R enta w srebrze 68.90. —  Obllig 
indemniz. g&L 75 20. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 172-50 Akcye anglo. - banku 258 50. 
Akcye kol. rządów. 410-50- — Akcye kol. siedm 
172*— . —  Akcye kol. Rudolfa 162-25.—  Akc. kol. 
Pardubic. 178- Akcye ko l północ. 214 25.—

> na liberalnych konserwatystów. . Tramway 2 1 0  — •— Akcye banku budowy 82-40 .—
P a r y ż  4  lipca wieczór. Same nawet dzienni t u : ^  W8chod. 87 -50 . —  Akcye kolei Alfóld.

legitymistyczne przyznają charak ter repufcliKancKi | __ Akcye banitn ąnglo-w ęgiersk  8 4 -5 0 .—
wyborom odbytym. Dzienniki republikanckie m o - ; Uspo8obienie gie}dy: złe.
wią, że można teraz  uważać republikę za stale u - , --------- ..  ------ ------------------------------------------------——
trwaloną we Francyi. Inne dzienniki w yrażają zda- j b k d a k t o b  o d p o w i e d z i a ł b y

nie, że wybory w Paryżu spowodują rząd i zgro- J « t « «



4 CZAS z Piątku 7 Lipca 1871.

Nr. 260. (“ W )
R A D A  O G O L N A  

Towarzystwa Dobroczynności
w KRAKOWIE.

O znajm iając Szanownej Publiczności, że w pływ  
w  r. b. z kw esty  w ielkotygodniow ej złr. 389 c. 5!>, 
z  L o te ry i zaś fantow ej złr. 1033 cnt. 60 w raz z 
wchodow em  w ynosił, po od trącen iu  ko97;t ‘'^ .  “ '  
rządzen ia  w kwocie złr. 5* c. 35, - R a d a  Ogólna, 
w  im ieniu starców , k a lek  i sie ro t je j  P °"
ruczonych , w ynurza należne P“ bhoznJ! ^  
n ienia  D ostojnej Prezesow ej i Szan. Dam om  T o­
w arzystw a D obroczynności, k tó ry ch  gorliwemu 
pośw ięceniu się  w pływ y tak o w e  zaw dzięcza, a 
w  szczególności: E u frozym e z hr. M oszczenskich
K ruszew skiej, j e n e r a ł o w e j ; W alery i z Ł em pickich
hr. B ad en iow ej; A nton in ie  z R udzkich  C etnerskiej, 
Józefie  z Srokoszów  L ip iń sk ie j; Ludwice z Praż- 
m ow skich hr. K rasickie j; O limpu z P rzygodzkich  
M achalskiej; Ju lii  z Czyżew skich Patelsk iej; J ó ­
zefie z R osenzw eigów  F ein tuchow ej; Józe tie  z 
W olańsk ich  R iedm ullerow ej; Em ilii z W ojnarow ­
skich  M ikułow skiej; T eresie z Hanowiczow Z e­
brow skiej; M aryi z Seidlów  Ilm ingow e/; Eufem ii 
z K aczm arskich  G w iazdom orskiej; T eresie  z ks. 
S u łkow skich  hr. W odzick ie j; S tanisław ie z s o ­
bo lew skich  Federow ieżow ej; K atarzyn ie  z n o w  
kow sk ich  K a ń sk ie j; E leonorze z C ypcerów  Aie- 
ksandrow iczow ej; Maryi z M aliszewskich Cereno- 
wej; L eokady i z B urdzińsk ich  C ercbow e), Emilu 
z W eglińsk ich  H oszow skiej w raz z có rk ą  Olim­
pia; A nnie z T reitlerów  H elolow ej; H elenie z hr. 
S ierakow skich  hr. H ussarzew skiej; K arolinie z ks. 
Jab łonow skich  hr. H ussa rzew sk ie j; Maryi z Mą- 
czyńsk ich  K rem ero w ej; K rystyn ie  z h r  Pom n 
skiej M iliewskiej ; Zofii z  hr. B ram ckich hr. P o ­
tockiej; M aryi W ilk o szew sk iej; A ntoninie z Ros- 
sow skich  R o g o jsk ie j; Maryi z F ug ie lsk ich  J a ­
w orn ick ie j; K a ta rzy n ie  z hr. B ram ckich br. f o  
to c k ie j;  T eresie  z hr. Potockich  hr. W odzickiej
R om anow ej. . . .___

N iem niej R ad a  Ogólna poczuw a się  do m iłego 
obow iązku, w ynurzyć należne podziękow anie do­
broczynnej Publiczności k rakow skiej , biorącej 
udział b ąd ź  przez obdarow anie fan tam i, bądź 
przez ciągn ien ie  losów, w p rzyniesien iu  znaczniej­
szego  w sparc ia  ubóstw u krakow skiem u.

Kraków dnia 2 Lipca 1871.
Prezes: K. Hoszowski.

S ek re ta rz : J . Głębocki.

Wieś Ropa,
na gościńcu głównym m iędzy Gorlicami 
a Grybowem położona— obejmująca prze­
strzeni morgów 5 0 0 ;  z tego ornej ziemi 
3 6 0  m., łąk 5 0  m., pastwisk 1 7 0  m., 
po większej części w grunt orny przemie­
nionych, to wszystko w dwóch folwarkach; 
jest n a t y c h m i a s t  z inwentarzem lub 
bez tegoż, na lat 12 pod nader korzystr.e- 
mi w. runkami do w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Bliższa wiadomość u właściciela Feliksa 
Skrochowskiego, poczta Gorlice. (ł,83-i-3 j

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i
Sok ziołowy
t  zaw sze ś w ie ż o  d o  nabjjest zawsze

w K r a k o w i e :
ycia

u pp. J. Jahna, W. Fenza  i ,/. Trauczyńskiego.
Jedna flaszka kosztuje 8 0  cent.

(839-8-24)

P A P I E R  R I G 0 L L 0 T ,
musztarda w liściach 

d o  K y n a p i z m ó w ,
p rzy ję ty ch  w szpitalach  p a rysk ich , w am ­
bulansach i szp ita lach  w ojskow ych, w m a­
rynarce  francuskiej i w m arynarce k ró lew ­
skiej angielskiej. (1061-1-24)

P rzy jęc ia  p j  w yższe stanow ią  ręko jm ię  
doskonałości PA P IE R U  RIG O LLO T, któ- 

f w jed n e j chwili może być  p rzygotow any, 
dznacza się  czystością  i łatw ością nżycia. 
W ym agać należy , aby się k, oifiniLOTl 
i nim  znajdow ał podpis. C i i i S S r - i - i
W  P aryżu  u fa b ry k a n ta , ru e  Y ieille du 

T em pie, 26. W  K rakow ie w ap tece J .T r a u ­
czyńsk iego , w e Lwow ie w ap tece p. Miko- 
lascha, w Poznaniu  w apt. Dr. M ackiew icza.

%
na

Z naczny od  w ielu  lai 
używ ający  zasłużonej 

‘sław y

Skład

Złote

H. H E R Z A
zegarm istrza  w W iedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sp rzedaie  w ielk i w ybór 
różnego  g a tu n k u  d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  z a  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  w edług cennika.

Ztgarkl kiaizoikow* gemswikle.
Srb. zegark i cy lin d ry  o 4 kam . 10—13 złr. 

„ „ z  z łot. b rzeg, do  ods. 13— 14 ,
„ -  z podw ójną  k o p e rtą  15—17 „

ff ankrow e o 15 kam . 16 19 „
„ ,  „ z  podw . k o p . 18— 33 „

„ „ ang. z k r. szkł. 19—36 „
„ „ rem on toary  38- 30 „

» » « » z podw .kop.35—40 „
-  d to  z k ry sz t. szkłam i 30—36 „
„ „ N .3 z ło t .o 8 k ,m .3 0 —36 ,
„ dam sk. o 4 i 8 kam . 35—30 K

n „ ,  ze złot. ok ry w k . 35—40 „
„ n i, emal. z dyam . 38—48 „
,  ,  „ dubelt, o 8 kam . 40—48 „
„ ,  ankrow e o 15 kam . 3 5 —44 „
,  » „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100—130 „
,  „ „ dam skie  . . . 40— 48 „
„ .  „ b z podw. kop 60—66 b
b b rem ontoary  70, 80, 90, 100 „
b b » z pod. kop. 110,120150 b
B a d z l k l  z e  z e g a t h i e m  3 z ł r .  

R a d z i k i  ze  zegark iem  zapala jące  p rzy  
w staw an iu  św iecę » złr.
Zegary ścienne w łasnego w yrobu 

z  dw uletn iem  zaręczeniem  
co dz ień  do n ak ręcan ia  10, l a  złr.
co 8 dni „ 16, 18> »
.  » ,  a (667-15-50)

z biciem  g o d .i god . 30, 33, 35 ,
.  -  _  B  B  i U S°d- 48, *0, 55

O pakow anie za zegary  śc ien n e  r o o  c. 
R eparaoye uskuteczn ia ją  się  j a k  ną jp rędze j. 
O bstalunki z prow incyi za  nadesłaniem  
p ien ięd zy  lub za  zaliczką po cz to w ą; ze ­
g a rk i p rzy jm uję  tak że  w zam ian.

B i t I K  G A L I C Y J S K I  

dla Handlu i Przem ysłu
w  K R A K O W I E ,  (I0,0)

zawiadamia, że począwszy Od dllia Igo 
Lipca b T. czynności kasowe tegoż Banku 
odbywać się będą codziennie, z wyjątkiem 
Niedzieli i Świąt, Od gOdziDJ 9ęj dO lej

z rana i od 2>[2 do 4ej po południu.

Z dniem Igo I J |l ( * a  U , r .  otworzyliśmy

w Wrocławiu
Ajenfurę interesu naszego komisowego,

którą powierzyliśmy Panom

SADOWSKIEMU i SOHOLAICHIEMU
tam że.

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwi lec ki, P

( l o n - i  s) w  P O Z N A N I U .

Apteka „pod Słońcem41
Dra F.  Sawiczewskiego 

otrzymała ś w i e ż a

KROWIANKĘ
styryjską.

1(701-10-)

pr Dobra Witowice dolne, 
Cisowiec i Wierkoszczyzna,

trzy  m ile od na jb liższej stacy i kolei żelaznej w 
S łotw inie od leg łe  — obejm ujące ziem i ornej i łąk  
405 m orgów, lasu  403 m o rg i , pastw isk  i w ikła 
90 m orgów , razem  897 m orgów niższo austryac- 
kich — w żyznej p łaszczyźnie nad sp ław ną rzeką 
D unajcem  po łożone— s ą  * wolnej ręhi «to 
sprzedania. — Bliższej w iadom ości udzieli 
w łaściciel, o sta tn ia  poczta  (.rotlek nad  D u ­
n a j c e m .  (892-5-5)

Przestroga
dla cierpiącej ludzkości.

Poniew aż m ó j S y ru p , którem u tysiące 
osób naw et po długoletniej e lw o b ie  po­
w ró t  do zdrow ia zawdzięcza, obecnie roz­
licznie mamiąco naśladowanym bywa, p rze­
to ostrzegam y w szystk ich , komu na tern 
zależy, przed podobnem i oszukaństw am i, 
gdyż tym sposobem wydają niepotrzebnie 
pieniądze, nie mogąc liczyć n a  jakąkolw iek 
ulgę w cierpieniach. (929-4-6)

Kto więc chce otrzymać prawdziwy S y ­
rup, niech takowego zażąda zawsze od 
mojego ajenta pana

Józefa Raftla w Wiedniu.
Hieronim Pagliano,

P ro feso r m edycyny we F lorencyi.

O S T R Z E Ż E N I E .
W iadomo dostatecznie, że utworzyła się przeciw n a sz .m  u Szanownej Publiczności, w ięcej niż od dwudziestu  

lal, w ie lce  cenionym  c. k. uprzywilejowanym specyalnościom , mianowicie jednak przeciw

I)ra Burchardta aromatyczno-lekarskiemn Mydłu ziołowemu, bal­
samicznemu Mydłu oliwnemu i Dia Snina de Boutemarda

aromatycznej Paście Zębowej (Mydłu zębowemu),
od dość dawna nierzetelna konkurtneya, która ostatniemi czasy tak bezwzględnie występuje, że ośmiela się 
nav\et w celu  wyłudzenia pieniędzy naśladować zupełnie omamiająco nasze etykiety powyższych towarów. 
Etykiety te są zupełnie podobne co do fo rm a tu  i  rysunku , barwy i tekstu do naszych, a nawet noszą 
nazwisko: |>r Hordiardt 1 Dr Silili de Boutemiird wraz z h e r b a m i  1 p o d o b i z n a ­

mi ,  co prawem surowo jest zabronionem.
Dla tego też otrzymuje Szanowna Pnbliezność od tych niesumiennych fabrykantów tow ar bez wartości i użyt­
ku. Kto na takim tow arze oszukanym został, tego z pewnością drugi raz na lep nie w zięto. Gdy jedakowoż 
dobrze zasłużona sława naszych prawdziwych wyrobów, przez podobne bCZCZCllIC II»- 
śladownictwa podkopaną zostaje, osądziliśmy za rzecz słuszną, rozpocząć już i przeprowadzić przeciw 
fałszerzom ze  skutkiem kroki sądowo-kryminalne. Polega to tak na interesie naszym, jako też i odbiorców, 
że zwracamy uw agę również publicznie na taką nieuczciwą konkurencyę, z tyrn dodatkiem, iż mianowicie 
w  Krakowie nam znani fabrykanci i kupcy (w  wielu wypadkach domokrążcy) starają się  Olllitlllic* 
Publiczność temi partackiemi towarami, sprzedając je  po tanich cenach (chociaż cena naszych p r a ­
w d z i w y c h  wyrobów na etykietach jest oznaczoną). W strzymujemy się tymczasem z publicznern ogłoszaniera 
ich  nazwisk i mieszkania, co jednak niezawednie nastąpi, jeżeliby bezczelność swoją tak dalece posunęli, że­

by i na powyższe Ostrzeżenie nie zważali.
Zwracamy jednak szczególniejszą uwagę Szanownych Odbiorców na tę okoliczność, że c e n y  naszego |H '«IA A -  
dziwego Mydła ziołowego Dra Bouchard la za sztukę 42 c e n t.—  Dra Siiin 
de Boutemarda Pasty na zęby za większą sztukę 7 0  cent., za mniejszą sztukę 5 5  cent.—  
i balsamicznego Mydła oliwnego za sztukę 3 5  cent t a k  ja k  d a w n i e j  niezmiennie 
zostają. Szanowna Publiczność może być całkiem pewną, jjiż wtedy tylko otrzymał wymienione specyalności 
prawdziwe i Iliefalszowane , jeżeli się uda do naszych u p o w a ż n i o n y c h  głównych Skła­

dów, które utrzymują: w KraKOWiC
Józef Jahn, W ik tor R edyk , Józef Trauczyński, Józef Goldwasser,

przy Rynku Głównym. Apteka „pod Barankiem,a Mały Rynek. Apteka, ul. Floryaóska. Stradom, dom p. Deicłiesa,
w B l a l ć j  p. Leopold Schwanzer, — w B e ł z i e  p. A. W . Grot, — w B o r s i e i o w i e  p an  A. N iem czewski i Spółka, — w B r o -  
d a c i i  p. E d . L iszka ap tek arz  — w R r / e ź a n n o l i  p. B. Fadenchecht,— w H n c i a c z n  pp. A. Kercel i K arol r  r. Popowicz w l l o -  
c l i n l  p . Paweł Niedzielski — w C z e r n i ó w c a c h  pp. Ignacy Schnirch — w I ł r o ł i o b y c a y  P- “ • Rosenheim, — vr G o r l i c a c h  p. W a­
lery Rogawski apt. — w & r ó < t l i l l  p. Tomaszewski aptek., — w G r y b o w i e  p. Alojzy M u s z y ń s k i , — w J a r o s ł a w i u  p. Rohm apt.,
m j a s a a r l i  p. Michał Neomann — w I 4 o ł o m y i  p. J a n  Ś idorow icz ap t. i K. Laden — w J Ł r o i o i e  pan  A ntoni K rzysztoforski we 
L w o w i e  pp. J . F . Kleina wdowa e t R issler, p. Zygmunt Rucker apt., p. F ryd . Schubuth, p. A- Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. P . Mi- 
k o lasch ,— w M a n a s t e r z y g k a c l t  p. J .  Lipschńtz, — w - t l i G u l i l i c a c l i  p. Stanisław Miedlicki ap tek .,— w M y ś l e n i c a c h  p. 1'. Son- 
d ler.— w W O W ym  S ą c z u  p. Ignacy G aran,— w J6'o w y m - * a r g i i ^ p .  Karol L a n r ,— w J P r * e m y ś l «  p. Edward ̂ M achalski,— w P r z e ­

dawnili Tomanek, — Berecie p. J .‘ Dempniak, — w kurzawie p. J .'S zy m o n o w icz , — w Tarnowie p. W . T . A .  W ielogórsk 
i p. Henryk Koy, — w Tarnopola p A. Morawetz i p. W alenty Stachiewicz, — w Wwdowlcacli p. Franciszek r m> 
leozczykach pan Józef K odrębski, — w Złoczowie p. O. F a d en h ech t, — w Kńłhttl p. Resie B arbag, — w ilurawnle p.

W ładysław Bost^pski.

^Raymond i Spóttea,
(536-3-9) techniczni chemicy, Fabrykanci parfumeryi i c. k .  właściciele przywileju.

J A N  G U G L ,
I i a n t l lM r z  T o r t e p i a n a i w ,

w WIEDNIU,
S td d t ,  

K u in p f g a s s e  

Nr. 5,

ma zaszczy t zaw iadom ić Szanow ną Publiczność, 
że w sw ym  blisko  od 25 la t istniejącym  zak ła ­
d z ie , u trzym uje  n ieusta jący  sk ład  przeszło 300 
sztuk  rozm aitych w yborow ych instrum entów  i za ­

leca takow e po n astępu jących  cenach:

Nowe fortep iano  dok ładnej budow y
od  złr. 360 do zlr. 320

„ b salonow e od złr. 28o do złr. 350
„ „ koncertow e od złr. 380 do zlr. 560

P ian ina  dam sk ie  najlepszego  w yrobu
od zlr. 30o do z łr. 500 

U żyw ane fo rtep ian a , je d n a k  bez wady, z dobrym  
tonem  i trzy m ające  stró j od złr. 60 do zlr. 350 

H arm onijki g ra jące  i do  5 sz tu k  z 3 do 18 reje- 
strow em i poc i ą gami . . .  o d  złr. 120 do złr. 600

W szystk ie  in stru m en ta  pochodzą  ze zuanych 
od wielu la t fabryk , a  p rzy  sprzedaży  m oże być 
w ystaw ione p isem ne poręczenie na każd y  instru ­
m ent na  1 do 3 lat. * (796-4-6)

NB. C enniki i ry su n k i, tudzież  bliższy opis in ­
strum entów  p rzesy ła  się na  żądan ie  bezpłatnie.

Z I E M I A N T I N
( r o k  X X I . ) «

Tygodnik rolniczo-przem ysłowy, illustro- 
wany, wychodzi w Sobotę w P o z n a n i u ,  
pod redakcyą Drn Juliusza  Au i K a ­
zim ierza  Koszutskiego, ze współ 
udziałem grona nauczycielskiego szkoły  
rolniczej imienia „Haliny w Zabikowie.“ 

Prenumerata kwartalna w A U S T R Y I  
1 zlr. 80 c., półroczna 3 zlr. 
50 cent. (932-3-4)

Zapisywać można Ziemianina we wszyst­
kich c. k. urzędach pocztowych, »lbo też 
przesyłając prenumeratę wprost do Re- 
dakcyi Z iem ianina te Pozna­
niu, u lica  Nowa Nr. ó, a w tym  
razie odbierać się będzie pismo pod opaską.

Prosi się p. L e o n a  S t r a s s -  
b u r g e r a  lub kogokolwiek, kto- 
by wiedział o miejscu jego pobytu, 
o podanie adresu, a to w jego własnym  

interesie. (980-1-3)

ML. I * .  poste restante RYMANÓW, 
obwód S a n o c k i  w Galicyi.

ftir alle Zeitungen der ósterreichisch-ungarischen Monarchie, 
w ie fiir alle Journale des Auslandes besorgt

prom pt, ree ll und b illig s t

A L O I S  O P P E L I K
'N K T N Ł Z J i  W o l l z e i l e

Eigenthiimer des in Oesterreich ersten und altesten hiindelsgerichtlich pro- 
tokolii ten  Annoncen - Bureaus, Mitglied des internationałen Annoncen- 
Expeditions-Vereines in : Barmen, Berlin, Braunschweig, Bremen, Gassel, 
Cleve, Coin, Elberfeld, Frankfurt a. M., Hamburg, Leipzig, Miinchen, Stutt­
gart, Wien, Amsterdam, Antwerpen, Basel, Bern, Brussel, Florenz, London, 
Mailand, New-York, N ym w egen, P aris, St. Petersburg, Rotterdam , Sevilla,

Zurich etc. etc.
IM F  Obige Firma erfreut s ch sd t  ihrem Besteheu eiues sehr zahlrei- 
chen Zuspruches und d ts  allgemeinen Vertrauens von Seite der in -  
und ausland. Industriellen, liohen Behdrden und Landesstellen, Eisen- 
bahn-Verwaltungen, diversen Instituted und Privaten, und wird haupt- 

saehlich der langjalirigen Erfahrung  bekannter Reelitdt so wie 
der Prdcision in der Ausfiihrung der Auftrage w egen, vielseitig

vorgezogen. ( 3 i c - 8- )

Preis-Courante auf Verlangen gratis.

PIGUŁKI BLANCARDA
żelazisto -jodowe, niepodlegajqce rozkładowi.

potwierdzone przez paryzką Akadem ię w r. 1850,
zamieszczone w r. 1 8 6 6  w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.

Ł ącząc  w sobie w łasności Jodu I żeluza, P ig u łk i te u ży w ają  s ię  specyaln io  i szcze­
gólnie przeciw  słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach su­
chot, w osłabieniu organizino, ja k  rów nież we w szystk ich  w ypadkach , g d z ie  idzie 
o działanie na krew. w błędnicy, niedostatku lub braku remularnoścl.
dla  przyw rócenia bądź norm alnej obfitości krw i, bądź d la w yw ołan ia  i u regu low ania  peryo- 
dycznego je j  odpływ u.

UWAGA. Jo d a n  żelaza n ieczysty , albo  tak i co u lega ro z k ła d o w i, je s t środk iem  le­
karsk im  w ątpliw ym  i d rażniącym . Ja k o  dow ód czystości i au ten ty cz- 7̂ /  _
ności prawdziwych l*i|{itłek Blancarda w ym agać należy 
aby  każdy  flakonik  nosił p ieczą tkę  ze srebra reakcyjnego
gent reactlf) z w łasnoręcznym  podpisem  w ynalazcy, na  e ty k iec ie  CZ.---------------------- ^
zielonej ja k  o b o k : a p te k a rz , ru e  B onaparte, 40.

W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego —  we Lwowie w aptece p. 
P. Mikolascha —  w B r o d a c h  w aptece p . Kullaka. (1055-1-16)

I
w

FRYDERYK G R I E S S  młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

W I E D N I U ,  t t o l o w r ' i i t r l n g  N r .  6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (656-16-24)

siodeł, munsztnków, cłtomont, biczów, kufer­
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 

koców na konie, potrzeto stajennych itp.
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po n a j n i ż s z y c h  

C e n a c h -  —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

K u rs  papierów  i  p tem yd ey

K v a a h 6 w  6 lipca. fcjdają płacą

Sreb. pol.st. za loosń. —
,  co w eo b r. .

L lstj' zaGt.pol.zlm u.
— —

-------- -  —
Ranfrn. poi. to e  sh\ 410 403
Snbie  rca. aa 100 rtó. 163} 163)
T alary  p r. za 100 tai. 183) 18*;
B an k i. pr. za 100 *łr. 82 81 ,
Srebro nowo auia.i. 122 121
Dnfeat ważny 5 88 5 78
Napoleon d’02 
P ^ m p e ry a ły  ro |v |.

9 90 9 78

4 | gal. listy  sas. s >. 76 J 75
» » » l, »

O b i inćlemms. z kup.
85 j
76*

84,j 
76

Al-fe.g.Edyw. bes. k  
b L. Cs. s  całą wril

251 343
176 173j

A k cy e  B a n k .g .d H iF 73 - 71 50
L osy  prem . węgiers. 95 — 93 —

b 8} baa. ro a ty k -------- --------

W l e h u  6 lipca.
5 | fcjed. dbcę pań. ban. 59 40 59 R0
S | ,  b » ltrei)- 68 95 68 85
,  O b i m&. niż. Acs. 98 — 97 50
.  b cses&Że 97 — 96 -
■ » w ęgien . 80 50 80 —
» » gwicyj. 
,  b buków.

75 50 75 20
74 — 73 50

„ siedsu. 77 — 76 50
Pośyeaka głod. sa l. -------- — —
r,J we/s. poftyai. kol.

w !kN .l i t u  slbr, (sso 107 50 107 35

Listy s&itai&ML 
5 j  £aiut;.’i na r. ta*.
4{ jaltcyjałde

«J g»i. a*kt.ia.Viiei. 
5 |  w egierskie. los.
5j saki. kred. ausis. 
55 zafrl. kred. anatr.

fpłac. w 33 lat.
5J Domin. pań. i s o fl.
Foiyczki loteryjne.
Ł u n  poił. £ E. 18S9 

„ .  1*54
,  .  ■ 1860 
» •  » 1,84
„ Ooaiorśntij .
b Kredytowe . 
b legi. par-n s  i' 
.  Księcia S a la  

P id ff
k s ,"  
hr.

~ a ią a ta  Bul> .  . 
„ ks. Windisclp). 
,  hr. Waldsteiń 
B kr. Kaglewife
„ Rudolfa. . .

Afco, bank i  jtrzem.
Bhttfcu uared. aaste. 
Zaktoilu kredyt o t. 
2nv-k-.{?. o ar. na Den. 
Kole? .Fucdynaa.

„ ewńknswi sav a.

S. K lary  . • 
1 . SŁ GłendK

ż ąd a ją ptoicą
96 80 96 66 Kolei sackodu. c„ ffi. 233 75 222 25
75 40 ____ „ Fardnbickiej . 178 50 178 -
— — 84 50 iy południ owo) • 177 80 177 60
91 50 91 — o Galicyjskiej .. . 348 50 348 -
89 60 89 30 „ Cserniowieckiej 

Kol. póła. waob. 
Sts. R udolfa 200 fl. w. a.

175 50 175 —
106 75 106 50 163 25 162 76

162 50 162 —
87 35 87 - - Akc. kol. Alf. flnmań. 177 50 177

123 75 133 25 a b K oss.-Bogom. 104 25 103 75
„ „ S iedm iogród . 172 50 172 —
„ „ OisańsMej. 243 - 242 -

297 - 296 50 3 „ W schód, węg. 84 35 84 _
95 25 94 75 A kcya Bank. an«. aa. 358 25 257 75

101 40 101 20 „ * angl. węg. 88 50 87 50
128 35 128 15 „ ZakŁ  kred. wąg. JlO  35 110 —

25 — 34 — s, baaku frank , aas ir 117 - 116 80
176 50 176 — „ „ węgierskiego 78 50 78 —
-------- -------- o * ta*J- galacji. 

w a Lwowie44 50 43 50 -- - --- — —
33 50 32 50 B « iad .d . obr. plod. 1 u  — 153 50
39 — 38 - galic. aipotecs. — — — _
33 _ 33 — b iiustr. swiąskos*. 108 25 107 75
35 — 34 — b dla obrot. ogói. 

„ Tow. han. pL łoś.
172 76 172 25

25 — 24 — — —• — —
25 — 
17 —

24 50 
15 — Oblig. uierwsteńsUe.

15 50 15 — Koi, Oas- EJż. 5J
lo o  fl. k. n. —. — — —

B (ar. pr. ioo  fl. w. B.
.  (Etuis. 1 S 6 * ) b  b  ,

Kold rsąd. 8 t. soo fr.

66 — 95 50
776 — 774 — 94 50 94 —
386 80 286 60 139 50 138 60
581 — 680 — „ „Etat*. is «y „ 138 50 138 -

3150 2146 K o l poind fit. soo fir. 111 25 110 76
413 - 4 i8  — „ lam y  ist7«-l»74«: ------ ------

iądnoit p iw *
Kol. poi. O JF .iooa .i.ja . 93 - 91 50

,  » ,  urn ioo  fl. w. a. 88 50 87 60
,  w sreb. .->1 B ,  „ 1C6 35 105 75

Kol. Kfichod. 0*68. SE
soo fl. a. w .sr .i  oofl.w.s. 94 25 93 76
Kol. połud-pół. isiesa.
— 5 J — sa  loo  3. 80 50 80 —
— — v  s rcb rio  , 96 75 96 35
Kol. G al.E .L .sooti.w *.

w w ebrao 5J sa  ioo — — 106 75
K o l.M -K .K E m iB .il . 100 70 100 40
Kol. Lw. Os. po soo fi.

( s  w , 5* *afi. ioc) 
„ ,  „ Em isya i*«7.

79 20 78 80
— — 91 50

Kul. i died. ii. zoo a. v . 89 25 89 -
ha. Budolfa po soo  a .

- -  (w ar.p o 5jsa fl.io o  
b potB .cses.po290iL

91 60 91 25

99 80a  w as. po 5 J na io o  „ 100 20
To®. ŹegL nar. n a  .'Dna. 

aa fl. i oo sa k. _ «— _ _
A a sii. Loyd fl. !.0f> in.k. — — -------
T a ’*’. p s« ft.p r5eic. Se!.

103 -pa soo  f i 104 —

Waluty.
Vm sekio  korony . - -------- --------

b dukat na djżeI — — — —
b - -  obrącs.fc . 5 82 6 80

Kłuto al marca .  . —  — — —
Stapoleondorj- . . » 9 82 9 81 5
F ry d c ty k f . . . . . .
L ułdory  (niemiecki*:.) Z  z _ _
S m a r m  r  »a«s«f*hla 12 40 13 30

Isaperyaly rceyjcsi^- _  _ —
Srebro .................... 121 25 121 —
Srebro, feapony.  .  . 
T alary związkom .

121 6C- 131 -

Prus, b ile t?  k as. . - 1 8350 1 83 “

b w ó w  4 lipca.
D ukat holanóerfltił • 5 81 6 75

_ cesarski . . . 5 83 5 78
ćó łim p ery a ł rosyjaJd 
g ab ei srebr. rosyjsSd

10 12 9 95
1 96 1 90

T ^ Ł i -  -
1 63* 1 62 |

LŁs*v s. To. te .  gal. H 85 — 84 50
76 75 75 -

idtfy sast. bauAn Mp 90 — 89 50
O blifi indem. b. ta p . 75 60 75 10
Akcye boi. gai.b . kap, *49 75 349 —

b Iwow.-caer. 175 50 174 50
ijsmn Gsmkn tóp . gal. 121 50 121 —

U® minus. 5 lipca.
Listy i ser. m b. 88 69 86 19

» r  * *er- » 88 3 87 33
kupon b —  — - 1 4 3

Listy nastawne nowe 88 30 87 80

L isty iifcwi(fac? „ 73 13
- 1 8 J  

72 62
kupon b mmm — -  37 J

Kolej isar**. wiert , __ _ 80 —
B warss byd. , 69 - _  —
u mstK. teresp . — . — —
» » Indska -------- --------

f o o i a r i  d g b fc r,# * Odchodzą P rs y c h o d i |

u  k o le ja o łi  x e l a x n w i u rano po pot. rano po poi.

m K rakow ie: lwowski 11.30 10.28 5.41 3.11
n , mieszw. 7 — — — 8.53

wielicki 9 .— —
9.62

11.69

6.38

m w iedeński (  6. 3 
(1 0 .1 9 3,33 9. 6

.  na Oświeć, wrocławski 6. 3 --- 9.62 3.31
„ do W re cław.mysłowh;. 8.— --- — 3.31

w arszaw ski 8.— --- — 6.30
w WTeliczce.- krakow ski — f  K - 9.38 _ .
w Tarnowie: krakow at! n .12.31 2.13 u. 12.26 3. 6

„ m iesz . 9.53 — 9.43 —
lwowski 3.36 13.31 3.34 12.23

„ m ies z. — 6.58 — 5.48
w Rzeszowie: krakow ski u. 2.41 6. 6 n. 9.35 5 . -

B m ies z. — 1.19 — 1.—

n lwowski Q. 1.13 
9.38 . u. 1.— 

9.19
b m ie s i- — 3.44 — 3,34

w Przem yślu: krakow ski 6 . - 7.64 4.54 i  7.39
B m iesz — 4.33 — a  4.17

n lwowski
6.39

10.48
— 6.39

10.36
fi miesz. 10.b3 

u . 2.30
i — 10.33 —

we Lw ow ie: krakow ski 8. 7 7 37 11
B m iesz. 6.43 — — 8.—

brodzki 8.52 n.11.60 3,60 n. 7.34
czerniow ieck! 10.49 10.30 —

w Brodach: lwowski p . 3.23 10.60 3.33 12 31
w Czemiowcach: lwowski —B — 7 . - 9 1 3
w Masłowicach: k rak o w sk i 11.33 — 1 — —
w Warszawie krakow ski 9.— _ — 861

w W iedniu: krakow ski
)

6.— 
3 39

4.— 
3 64, 7 82
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